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Nowa 


wielka afera przemytnicza.- Obłąkany mechanik zastrzelił uczonego. 


duże zające podsiskie sztuk 2 


p. PREZYDENT ETER W SPALE, 
(lee 
Wea, 5 KE (ab' Wczo- 
raj wieczorem p. Prezydent Bzplitej w 
towarzystwie podpułkownika Fidt' ego 
' adjutanta udał się do Spatłv, skąd 
powróci do stolicy z początkiem przy- 
szłego tygodnia. 
amur, peaa 
P. FILIPOWICZ POSŁEM POLSKIM 
W WASZYNGTONIE. 
Felefon" u od i 
Warszawa, MeS (ah) (W 
związku ze zmianami dyplomatyczne- 
mi dowiadujemy się, że poseł w Bruk- 
seli Tytus Filipowicz jest jedynym 
kandydatem na stanowisko posła pol» 
skiego w Waszyngtonie. Jax się do- 
wiadujemy, p. Filipowicz otrzymał już 
od prezydenta Stanów Zj. agrement. 
—— 
DELEGACI WĘGLA ŚLĄSKIEGO 
DO GENEWY. 
Telefonem òd wn lenia” 
Warszawa, 5 stycznia. (st) Jako 
delegaci śląskiego przemysłu węglowe- 
go na konferencję w sprawie między- 
uar. porozumienia węglowego udają 
się dziś do Genewy b. min. inż. Szy- 
dłowski i inż. Markiewicz. Będą oni 
zastępcami mianowanego przez rząd 
polski eksperta na tę konferencję inż. 
Faltera, dyrcktora koncernu „Robur“, 


—g 
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ZNIESIENIE STANU WOJ. NA LITWIE 
OD i. LUTEGO. 

Kowno, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
Krążą pogłoski, że opracowany już od- 
dawna projekt zniesienia stann wo- 
jennego będzie wprowadzony w żwcie 
z dniem 1. lutego. 

— 


-n 


AMANULLAH JAKO REFORMA: YR. 


Ambitny władca Afganistanu Amanullah postanowił swój obszerny kraj 
z dnia na dzień zmodernizować, przeisłoczyć i nadać mu piętno kultury europej- 
skiej, Kiedy jednak powrócił z podróżyeuropejskiej i usiłował w szybkim tem- 
pie zrealizować swoje nowatorskie zapędy, okazało się, że nie pójdzie mu tak 
łatwo, albowiem żywioły reakcyjne zorganizowały gwałtowny opór, którego 
Amanullah dotychczas nie potrafił} opanować. Oświetleniem tych stosunków 
w Afganistanie jest niniejsza karykatura, przedstawiająca Amanullaha obok 
tara rosyjskiego Piotra Wielkiego, który niegdyś podobną rolę odegrał w swo- 
im kraju, ale ze znacznie większem powodzeniem. Władca afgański rozpoście- 
ra ręce z wyrazem wielkiego żalu i mówi z westchnieniem: „Chciałem stać się 
Piotrem Wielkim, ale nie dorosłem do niego!“ s 


G- zł. sprzedaje “0a „Zakopane“ SkaBemieka 24, Leona Sapiehy 25. 


| ZJAZD w SPRAWIE GOSPODARE) 
KOLEJOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 5. stycznia. (st) Przed 
kilkoma dniami odbył się zjazd na- 
czelników wydziałów eksploatacyjnych 
dyrekcyj kolejowych, na którym oma- 
wiano sprawy dotyczące ogólnej gos- 
podarki kolejowej, m. i. sprawy sta- 
tystyki i raportowania wypadkóre i 
wydarzeń kolejowych, sprawę kantroli 
nad przewozem podróżnych, towarów, 
badanie prac poszczególnych stacyj 
kolejowych itd. 
zzo poza 
BADANIE NOWYCH TYTONI. 
(Te.eionem od naszego korespondenóu:. 
Warszawa, 5 stycznia. (st) W dy- 
rekcji państwowego monopolu tytonio- 
wego dokonywana jest obecnie eks- 
pertyza produkcji tytoniu greckiego o- 
raz prób nadesłanych z szeregu kra- 
jów wschodnich. Ekspertyza dokony- 
wana obecnie ma. na celu usła!enic, w 
jakim stopniu poszczególne gatunki od 
powiadają wymogom dyrekcji mono- 
polu. 
ZAMORDOWANY NA WIECU 
W CIECHANOWIE. 
Białystok, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Na wiecu Poalej Sion lewicy w Cic- 
chanowie zdarzył się wypadek zabój- 
stwa na tle politycznem. W czasie 
wiecu zjawiło się kilku przeciwników 
politycznych i usiłowało zerwać wiec. 
Wówczas jeden z gospodarzy wiecu 
zadał niejakiemu Jegorowi cios nożem 
w bok, raniąc go ciężko. Jegera prze- 
wieziono do szpitala w Białostoku. 
| gdzie wkrótce zmarł. 
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Smutna „ideologja' mordu 


| cie handlowym austrjacko-jugosł. ceny 


politycznego. 


NA MARGINESIE KRWAWEJ ZBRODNI PIOTRKOWSKIEJ. — „BEZINTERESOWNY" MORD...—SPECYFICZNY 
KULT DLA ZBRODNIARZY POLITYCZNYCH. — METODY B. KONGRESÓWKI OBCE SĄ MAŁOPOLSCE. 


Lwów, 6 styczniam 

Mord polityczny w Piotrkowie, dó- 
AŻ na tle antagonizmu między P. 
P. S., a „Frakcją rewolucyjną", budzi 
głębokie rofleksje. Nie chodzi nam w 
tej chwili o konkretne podłoże faktu, 
ani o następstwa, które wyrazić się mu- 
szą w gwałtownem zaostrzeniu słosun- 
ków między obiema grupami. 
o fakt sam, o mord polityczny, posiada- 
jący w Polsce swe tradycje i swych... 
obrońców. 

Są mianowicie ludzie, skłonni do 
pewnego stopnia łagodzić jaskrawość tej 
zbrodni przez tłumaczenie, że jest ona 
przecież bezinteresowna. Wynikać ma 
z „pobudek czystych”, z „ukochania 
idei“, z fanatyzmu, który jest może u- 
czuciem skrajnem, ale wlaśnie przez 
brak kompromisów i zupełne pośw ęce- 
nie — twórczem. Są ludzie, którzy po 
dokonaniu brodni tego rodzaju -= ofi- 
cjalnie „potępiają* ją i wypierają się 
wszelkiej z nią łączności, ale to nie 
przeszkadza im zachować specyficzny 
kult dla zbrodniarza. Przypomaiemy 
tu misterja, jakie część społeczeństwa 
urządzała na rz:cz przeklętej pamięci 
mordercy pierwszego Prrzydenia Dol- 
ski, 


Typ staBowiąty dla nas 
zagadke npoychalogiczna 

Ów Kajdziński jest typem z tej sa- 
mej serji Strzela i zabija, ponieważ o- 
fiara jego była odmiennych poglądów 
politycznych. Działa bez podniecenia. 
Po czynie mie okazuje skruchy. V'owo- 
luje się na „tradycje swej grupy par- 
tyjnej i nazywa siebie „żołnierzem bez 
uniformu“. Z sumieniem jest w porząd- 
ku. Uważa, że spełnił swój obowiązek, 
i nawołuje swych kolegów partyjnych, 
hy czynili to samo. Skazany — przy- 
bierze z całą szczerością przekonania 
pozę męczennika. 

Trzeba przyznać, że typy lega po- 
kroju są dla nas zagadką psychologicz- 
uą. Mimo, że i u nas nie brak różnic, 
a nawel namiętności politycznych, — 
przeciwników naszych na śmierć nie 
skaznjemy. Rąk, splamionych świeżo 
przelaną krwią, nie uważamy za świę- 
te. A mord polityczny budzi u nas tyl- 
ko wstręt i bezmierną odrazę, 


Dzięki Bogu, nie mamy 
takich „ad c”. 


Ale też pogodzić się musimy 
że dzielnica nasza nie posiada tych 
„tradycyj', jakiemi szczyci się b. Kon- 
gresówka. Bojówki nie istniały w Ma- 
lopolsce. Porachunki partyjne załatwia- 
ło się jakoś inaczej, niż tam. Soczjaliści 
tamtejsi w walce z nar. demokracja o 
całą głębokość piekła przerośli sacjali- 
słów naszych. Ci pisali, organizowali, 
mówili, — tamci czatowali po zaul- 
kach i salwami „przekonywali“ swych 
antagonistów. Z tak odmiennej prze- 
szłości wyrosła biegunowo różna atmo 
słera duchowa i kulturalna obu dziel- 
nie. I dlatego w wielu rzeczach porozu- 
mieć się nie możemy, 

Byliśmy ubożsi, bo rząd zaborczy 
nie napełniał nam żolądka kawiorem, 
a kieszeni ciężkimi rublami. Nie mieli- 
śmy nigdy „szerokich horyzontów”, bo 
ściśnięło nas w „galicyjskim [olwar- 


z tem, 


Chodzi | 


| 


ku“. Brakło nam pięknych, bujnych 
gestów. Nie zdobyliśmy się nawet na 
piękną polszczyznę, której monopol z 
wszelkimi „foksalami* i „sznytami* 
zachowała dla siebie Warszawa. Ale 
odzłychaliśmy tchnieniem knitury za- 
chodniej, gdy zabór rosyjski nasycał się 
jadami wschodniego barbarzyństwa. 

I po tych czasach pozostały ślady 
niezałarte. Jednym z nich jest kult 
mordu politycznego, uprawianego na 
szeroką skalę w Rosji, a pozałcm nie- 


I również w Piotrkowie, w Warszawie, 
w Łodzi, na białoruskich i liiewskich 


Wpływu na te stosunki nie mamy 
żadnego. Jest nas mniej; przygnieconi 
zostaliśmy z naszą cywilizacją przez 
masę gatunkowo niższą. Wszystkie siły 
zużywamy w rozpaczliwej obronie na- 


szych dóbr duchowych i materjalnych | 


przed zalewem i wyniszczeniem. I bro- 
nić się musimy i będziemy aż do osta- 


| 
| kresach. 
| 
| 
| 
| tniego tchą 


kiedy gdzieś w Albanji czy Meksyku. | 


Roznamiąłtnienis wyborcze 


odbile 


śie kwawzm ermnem. 


NA TLE MORDERSTWA POLITYCZNEGO W MAGISTR. PIOTRKOWSKIM. 


Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 


Morderstwo polityczne na osobie Teo- 
fila Jaszkowskicgo, członka PPS, po- 
pełnione przez Kajdzińskiego, członka 
grupy PPS (frakcja rewolucyjna), wy- 
wołuło w całym kraju oburzenie. Kaj- 
dziński zajmował stanowisko referenta 
budżetowego w magistracie w Pioliko- 
wie, a jego pobory wynosiły 448 zł. 
mies., do czego dochodziły wielokrot- 
nie dodatki za godziny nadhsurowe. 
Prócz lego był wapółwłascicielesn ka- 
mienicy w Piotrkowie, asgnment więc 
nędzy jako motywu zorodni, który 
stara się podnieść prasa pewnego ol- 
łumu. mie odpowiada prawdzie. Kaj- 
dziński pochodzi z rodziny rabelmiezej 


List Premiera 


i był wychowany w domu rodziców 
posła socj, Zygmunta Zaremby. Był on 
wybitnym działaczem PPS. 

Walka między PPS a frakcją re- 
wolucyjną przejawiła się szczególnie 
ostro podczas ostatnich wyborów do 
rad miejskich. Zwycięstwo odniosła 
PPS, natomiast przeciwnicy nie zdo- 
iali nawet sformułować listy. W wy- 
borach po stronie frakcji brał wybitny 
udział Kajdziński, który usiłował 
zwołać wiec przedwyborczy, alc mu 
się nie udało. Taka była atmosfera 
walki między PPS a 1rakcją  rewol. 
w Piotrkowie, stanowiąca podłoże do 

| krwawego czynu 
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Bertla do min. 


Meysziow.cza 


DEMENTCJE PEWNE KOMENTARZE CZĘŚCI PRASY. 


Warszawa, 5. stycznia, (Tel. G. P.) 
P, Premjer Barieł wystosował dziś do b. 
min. Meyszłowicza list następujący: 

„Wielce Panie! 
pienia Wielce Scan. Pana ze stanowiska 
ministra sprawiedliwości pojawiły się w 


Szanowny Po astą- 


nichiórych organach prasy artykuły 
uwłaczające Pańskiej działalności na 
stauowisku członka rządu. Uważam za 


swój obowigęzek moralny, jaka dj mk. któ- 


Peita RE M28 


SE 


ry współpracował z Panem w okresie 
przeszło dwuletnim, zapewnić Go o mem 
opurzeniu z powodu tych krzywdzących 
„wataków i wyrazić swo ubelewanie, Czy- 
Ę nię to dopiero w dniu dzisiejszym, w 


którym objąłem urzędowanie po powib- 
cie do Warszawy. Proszę przyiąć wyra- 
zy Miągo wysokiego szacunku i poważa- 
nia” 


CZEKAĆ, Qi Neneg 


zeta ery d użyć prowizarum frrew 


ODNOŚNY WNIOSIK POLSXI ZOSTANIE Ap 


(Teleloitem od naszego korespondenta 


Warszawa, 5 stycznia. (st) Agen- 
cja „Press“ dowiaduje się, że w związ- 
ku z przewiekaniem przez rząd nie- 
miocki sprawy zawarcia prowizorjum 
drzewnego (wygasłego 4 grudnia ub, 
r.), nie jost wykluczone, że miarodajne 
czynniki jaż wkrótce wycofają złożony | 
w Berlinie jeszcze w listopadzie wnio- 
sek co 
Odpowiedzialność 


za taką ewentual- 


do odnowienia prowizorjum, < 


ność, klóra slaje się nieodzowna, spa- 
dłaby eczywiście na Niemcy. Rząd 
niemiecki nie uważał bowiem za wska 
zane zająć wyraźne stanowisko w cią- 
u tak długiego okresu, chociaż posia- 
lał wiadomości, jakie słanowisko zaj- 
uje w tej sprawie Polska. Decyzja w 
prawie wycofania wniosku zapadnie 
najbliższych dniach. 


vu pin 


| 
| 
| 
| 
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Opinja publiczna w Austrii 
gamag rie dawg świę s Polski, 
OGRANICZENIE TZGO DOWOZU WYWOŁAŁOBY OGROMNĄ DROŻYZNĘ. 


Wiedeń, 4 stycznia. (Tel. 3. P) Po- 
stulaty agrarjuszy są nadał przedmio- 
tem bardzo żywej dyskusji w iulejszej 


| prasia Ogólną uwagę zwraca artykuł 
dziennika „Der Tag", który wypowia- 
da się hardza stanowcze przeciwko 


| 
| 
| 
| 


wszelkiemu ograniczenin dowocza świń 
z Polzki do Anstrji. Już wskuick pod 
wyższenia stawek celnych w trakta- 


nierogacizny pójdą w górę, ba taka 
podwyżka dotyczyć będzie także ń do- 
wozu z Polski. „Należy się domagać, 
aby rząd austrjacki odsłąpił już raz od 
systemu ratowania rozpadającej się 
koalicji rządowej kosztem ekonomicz- 


| nych interesów ludności austrjackiej". 


Gremjum wiedeńskich handlarzy 
bydła i nierogacizny wystosowało do 
urzędu kanclerskiego memorjał, w któ- 
rym protestuje przeciwko projektowa” 
nemu ograniczęniu dowozu świń z Pol- 


| ski, bo musiałoby to wywołać ogromną 


drożyznę, a 
poou a 
JEDYNY POSEŁ POLSKI W SEJMIE 
ŚLĄSKO-MORAWSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5, stycznia. (st) W zwią. 
zku z powołaniem do życia sejmów kra- 
jowych i przeprowadzonemi niedawna 
wyborami rząd czechosłowacki miano- 
wał 13 czionków sejmu. Uwzględniając 
nastroje ludnosci polskiej, ujawnione 
podczas wyborów, mianowano posłem 
do sejmu morawsko-śląskiego Polaka Ka 
rola Jungę. P. Junga był posłem ziemi 
cieszyńskiej na sejm w Warszawie, a po 
podziale Śląska osiadł po drugiej stro- 
nie granicy rozwijając ruchliwą działal- 
ność społeczną i polityczną. P. Junga 
będzie jedynym przedstawicielem ludno- 
ści polskiej w sejmie morawsko-śląskim, 
gdyż — jak wiadomo — wskutek rozbi- 
cia partyjnego Polacy nie uzyskali żad- 
nego mandatn, 

= ÅO 
POCIĄGI W ZASPACH ŚNIEŻNYCH. 
(Telmoncn od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. stycznia. (st) Dzisiejsze 
pociągi dalekobieżne nadeszły do War; 
szawy ze znacznem opóźnieniem, spowo- 
dowunem zaspami śnieżnemi. Pociąg po- 
Śpieszny ze Lwowa opóźnił się o 98 mię 
nut z Poznania o 46, ze Zdołbunową 
o 52, z Gdańska o 41 minut. 

A EZ 
NOWA AKCJA NIEMCÓW W SPRA. 
WIĘ G. ŚLĄSKA. 

Londyn, 4 stycznia. (Tel. G. P) W 
tutejszych kołach zbliżonych do Min. 
spraw zagr., panuje przekonanie, iż 
dyplomacja niemiecka przygotowuje 
na marcowe posiedzenia Ligi Naro- 
dów akcję w sprawie mniejszości nie. 
mieckiej na Śląsku. Jednocześnie rząd 
niemiecki wpływa na Austrię, apy nie 
| poruszała sprawy mniejszości w Ty- 
roln, gdyż Niemcy chcą ograniczyć 
sprawy mniejszości do Polski. 

A ZES 
WYBORY W SOWDEPJI. 

Leningrad, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rozpoczęły się tu wybory da Sowje- 
tów. Udział wyborców sięga 90 proc. 
uprawnionych. 

POFRAWA W ZDROWIU KRÓLA 
JERZEGO. 

Londyn, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Biuletyn ogłoszony o godzinie 11.15 
stwierdza, że król spał dobrze ub. no- 
cy i że w ogólnym stanie zdrowia 
daje się zauważyć pewna poprawa. 

Londyn, 5 stycznia. (Tel. G. PJ 
Biuletyn popołudniowy o stanie zdro-, 
wia króla poiwierdza podaną rano 

wiadomość o dalszej poprawie i zwięk- 
szaniu się apetytu. Wyraźna poprawa, 
lokalna nastąpiła również w chorej 
dolnej kończynie prawego płuca Le- 
karz, klóry od czasu operacji (12 gru- 
dnia) spędzał prawie każdą noc w pa- 
łacu, nocy wczorajszej nie był cbecny 
u łoża. monarchy 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. stycznia 1*-9. 


nonierencja Marsz. PRSUOSKIEDI Z Min. ZalzskiM 


w Sprawie odpowiedzi na notę Litwinowa. 


ODPOWIEDŻ TA ODEJDZIE W DNIACH NAJBLIŻSZYCH I ZAŻĄDA ROZSZERZENIA PAKTU NA 
WSZYSTKICH SĄSIADÓW ZACHODNICH ROSJI. 


Warszawa, 5. stycznia. (ab). Mar- 
szałek Piłsudski przyjął mimistra 
spraw zagran. Zaleskiego na komfe- 
rencji w Belwederze. Min. Zaleski 
przedstawił Marszalkowi sowjeckie 
propozycje protokołu dodatkowego 
paktu antywojennego. W czasie kon 
ferencji zostały omówione wytycz- 
ne odpowiedzi: polskiej. Obecnie — 
jak się dowiadujemy — na podsla- 
wie lego szkicu Min. spraw zagran. 
wygotowuje odpowiedź, która zosta 
nie doręczona rządowi sowjeckiemu 
w najbliższych dniach, prawdoepo- 
dobnie w poniedziałek lub we wto- 
rek. Zarówno treść odpowiedzi, jak 
i jej wytyczne trzymane są w ści- 
słej tajemnicy przez czynniki rządo 
we. Tyle wiadomo, iż odpo- 
wiedź polska nie odrzuci a limine 
propozycji sowjeckiej, jednakże bę- 
dzie zawierała szereg zastrzeżeń, 
zmierzających do rozszerzenia pro- 
jektu sowjeckiego na wszystkie pań 
stwa graniczące od zachodu z So- 
wjetami, 

Warszawa, 5. stycznia. Tel, G. P.) 
„Robotnik* podaje, że odpowiedź 
polska na nolę sowjecką w sprawic 
podpisania protokolu dodatkowego 
do paktu Kelloga nastąpi w połowie 
bież. miesiąca (?) Konferencje w lej 
sprawie toczą się w minisierstwie 
spraw zagranicznych. 


RUMUNIA NIE OTRZYMAŁA 
PROPOZYCJI SCW. 

Bukareszt, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Agencja „Rador“ upoważnioną zo- 
slala do oświadczenia, iż Rumunja 
nie otrzymała od Rosji ani pośred- 
nio, ani bezpośrednio żadacj propo- 
zyc'i, 

Berlin, 5 stycznia. (Tel. G. P.) Pra- 

sa dzisiejsza żywo omawia szanse przy 
jęcia propozycji sowieckiej przez Ru- 
munię i Polskę. „Berl. Tageblatt“ 
twierdzi, że zaprzeczenie, jazoby Ru- 
munja miała otrzymać jakąś rropozy- 
cję ze strony sowjeckiej, nie wyklucza 
wymiany poglądów między Bukaresz- 
tem a Warszawą.  Zaprzeczenie ru- 
murńskie osłaniać ma — zdaniem ko- 
respondenta — tylko zakłopotanie rzą- 
du rumuńskiego (?) Korespondent o- 
kreśla fakt, że rząd rumuński zwrócił 
się do swych przedstawicieli dyploma- 
tycznych w Paryżu, Londynie i Rzy- 
mie, jako dowód, iż Rumunja pragnie 
być dokładnie poinformowaną © sta- 
nowisku mocarsiw wobec paktu so- 
wjeckiego i że rozstrzygnięcie w spra» 
wie projektu Litwinowa zapadnie na 
eachodzie (?) 
«. slycznia. (Tel. G. P.) 
W kolach polilycznych cbiegają po- 
głoski, że rząd sowjecki wystosował 
do Czechosłowacji i Jugosławji pro- 
pozycje w sprawie podpisania pak- 
tu Kelloga analogicznie do propozy- 
cvj wystosowanych pod adresem 
Polski. 


GŁOSY PRASY PARYSKIEJ. 

Paryż. 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Propozycje Lilwinowa dalej żywo 
inieresują prasę francuską. Przy- 
puszczenic kół polilycznych, że ar- 
tykuł „Tempsa” _ odzwierciedla 
punkt widzenia pelskich sfer decy- 
dujących potwierdza się. W dzi- 
siejszem „Paris Midi" wybitny pu- 


Å. OLETE 


blicysta Snell zauważa, że jeżeli za | 


parawanem projeklu sowjeckiego 
nie ukrywa się żadna perfidna ten- 
dencja, to myśl Litwinowa położy 


GRZECH 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


ostateczny kres legendzie, że Polska 
i Rumunja mają zamiar czynnego 
wystąpienia przeciwko Rosji sowje- 
ckiej. 


wielni SIA.Owl 
ZANIEDBANIĘ 


PRZEPUKLINY 


co w skutkach dla życia łudzkiego jest groźne, Każdy więc cierpiący na prze- 
puklinę niech uda się bezzwłocznie do 
ZAKŁADU M. FREILICHA, LWOW, GRÓDECKA 35. 
wynalazcy i specjalisty patentowanych bandaży rupturowych dla mężczyzn, ko- 


biet i dzieci, Opaskom tym setki ludzi zawdzięcza 
Kobiety obsługiwane 
Firma M. Freilicha istniejąca od lat 62, zyskała sobie uzna- 


bez poddawania się operacji. 
personal Żeński. 


swe zupełne wyratowanie 
są przez ukwaliłikowany 


nie za skuleczną pracę dla dobra ludzkości i mnóstwo pochwał nietylko w kraju, 


ale nawet zagranicą. 


Świadczą o tem złote medale, doktorat honorowy, dypło- 


my, jak również listy dziękczynne lekarzy, dygnitarzy, księży oficerów, urzęd- 
ników i t. p. Tak więc firma M. Freilichą zajęła w tym zawodzie przodujące 


w świecie słanowisko. OPASKI BRZUSZNE DLA KOBIET i MĘŻCZYZN 
OPERACJI LUB Z POWODU OBNIŻENIA ŻOŁADKA 


PO 
MOŻNA ZAMAWIAĆ 


OSOBIŚCIE LUB POCZTĄ. 


Nowy sukces Gdyni. 


STATKI „AMERICAN ATLANTIC LINE" ZAWIJAĆ BĘDĄ DO NA- 
SZEGO PORTU 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. stycznia. (st.) Na 
Skutek rokowań z wladzami portu 
gdyr.skiego, wielkie przedsiębior- 
siwo okrętowe „American Atlantic 
Line", k órego okręty kursują mię- 
dzy Helisngtorsem, Kopenhagą i Na 
wym Jorkiem zdecydowalo się osta- 


tecznie na zrobienie stacji dla swych 
okrętów transatlantyckich w porcie 
gdyńskim. Slatki odwiedzać będą 
Gdynię już od marca bv. początkowo 
co dwa lygodnie. O ile okaże się po- 
irzeba, komunikacje utrzymana bę- 
dzie co tydzień. 


Podpisanie turecko-węg.ersk 
traktatu 


O NEUTRALNOŚCI I ARBITRAŻU. 


Bndapeszł, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
Podpisany został dziś traktat turecko- 
węgierski o neutralności, postępowaniu 
pojełnawczem i arbitrażn. Traktat ten 
zawiera również stypulację polityczną 
głoszącą, iż obie układające się strony 
zobowiązują się nieprzystępować do 
żadnego porozumienia 6 charakterze 


politycznym lub ekonomicznym, ani 


, do żadnej kombinacji skierowanej prze 


ciw jednemu z kontrahentów, Zobo- 
wiązują się również zachować stano- 
wisko neutralne podczas trwania kon- 
flikiu, jeżeli pomimo pokojowego sta- 
nowiska jedna ze stron zaatakowaną 
będzie przez trzecie mocarstwo. 


Belgja wyd:li em grantów 
włoskich 


A WŁOCHY POPRĄ JĄ W DZIEDZINIE ODSZKODOWAŃ. 


Berlin, 5. stycznia, (Tel. G. P.) Prasa 
komunistyczna zamieszcza sensacyjne re 
welacje o tajnym układzie jaki rzekomo 
miał zostać zawarty między Włochami 
a Belgją. Według tego układu Belgja zo- 
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bowiązała się do wydalenia z granic 
swoich emigrantów włoskich przywód- 
ców ruchu faszystowskiego, Włochy 
zaś do popierania tezy belgijskiej pod- 
czas rokowań reparacyjnych. 


Obłąkany mechanik zas!rzelił 
uczonego. 


NIEZWYKŁA ZBRODNIA NA SATI WYKŁADOWEJ W NORYM- 
BERDZE. 


Norymberga, 5. stycznia. (Fel. G 
P.) Na przewodniczącego niem. To- 
warzystwa antropozoficznego dra 
Karola Ungera ze Stuttgartu dokona 
no w piąlek wieczorem w jednej z 
tutejszych sal wykładowych zama- 
chu rewolwerowego. W chwili, gdy 
dr. Unger zjawił się na sali, zaczaje 
ny u wejścia mieznany osobnik 


strzelił do niego trzy razy, trafiając 
go w głowę i piersi, Dr. Unger nie 
odzyskawszy przytomności wkrótee 
zmarł. Wśród słuchaczy powstala 
nieopisana panika. Sprawcę zama- 
chu uo. Jak się ekazu'e, jest nim 
niejaki Króger z zawodu mechanik 
który cd dłuższego czasu cierpiał na 
manje prześladowczą. 
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NOWI GENERAŁOWIE I PUŁKOW- 
NICY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. stycznia. (st) Dziennik 
personalny M, S. W. ogłosił szereg awan 
sów na wyższych stanowiskach oficer- 
skich w armji. Jest to pierwsza lista a- 
wansów noworocznych. Obejmuje ona 
mianowania 6 pułkowników na genera- 
łów brygady, a to pułk. Krok Paszkow- 
skiego, Dobrodzieklego, Czumę, Szillinga 
i Kasprzyckiego. Ponadto lista ta obej- 
muje awansy 34 podpułk. na pułkowni- 
ków, W liczbie tej jest 21 awansów w 
piechocie, 4 w kawalerji 3 w artylerji, 
1 w żandarmerji, 2 w korpusie kontrole- 
rów i 2 wśród łekarzy wojskowych. M. i. 
mianowani zostali pułkownikami: ppułk. 
Ulrych, dyrektor Państwowege Urzędu 
Wych. Fizycznego, ppułk, Hoser, były 
szef wydziału w depart. piechoty, ppułk. 
Śchótzel, były szef wydziału II. sztabu 
gen. oraz ppułk, Adam Ajdukiewicz. 

—— 
CHORWACI OBSIAJĄ PRZY AUTO- 
NOMIJI. 

Blałogród, 5. stycznia. (Tel. G. PJ 
Dr. Macek został ponownie przyjęty 
przez króla i zaproponował utworzenie 
gabinetu neutralnego, któryby cieszył 
się zupełnem zaufaniem króla, przy- 
czem rząd musiałby urzeczywistnić pro- 
jekty dra Maceka, dotyczące rozdziału 
państwa na kraje autonomiczne, 

Na czele nowego rządu miałby sta- 
nąć prof. uniw. Jowanowicz, który cie- 
szy się sympatją we wszystkich abo. 
zach politycznych Jugosławii. 

e fp 
AFERA PUSŁA TUKI, 

Praga, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Bada 
nie deputowanego Tuki toczy się w Bra- 
tisławie, Wczoraj aresztowano sekretar- 
kę osobistą Tuki, Helenti, podejrzaną 
o współudział przy zdradzaniu tajemnie 
z zakresu obrony narodowej. Odbyła 
ona kilka podróży zagranicę odwiedziła 
kilkakrotnie Paryż i nawiązała łączność 
pomiędzy Bratisławą a Budapesztem. 


i—i 
100 TYS. CHORYCH NA GRYPĘ. 
Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P} 
W mieście szerzy się w sposób nie- 
pokojący epidemja grypy. Liczba za 
chorowań wynosi okolo 100.000. — 
W Poczdamie panuje epidem ja 
dyfierylu, na który zmarło już kil- 
kanaście osób. 
czw c 
LAS ZAŁAMANY POD ŚNIEGIEM. 
Berlin, 5. stycznia, (Tel. G. P.) Z Wro 
cławia donoszą, że 6.000 m. sześc. lasu 
załamało się pod ciężarem olbrzymiego 
śniegu. 


—a rane 
ZATONIĘCIE PAROWGA POD 
MINORKĄ. 
Paryż, 5. stycznia. (Tel. G. PJ 


„Le Journal“ donosi z Mahon  (Mi- 
norką), że w czasie snu załogi nastą- 
piło rozbicie parowca „Malakof*. Sta- 
tek zatonął w 7 minut, pociągając za 
sobą łódź ratunkową z 27 osobami. 
6 pasażerów w innej łodzi zdołało się 
uratować. 


—N—— 
OLBRZYMI POŻAR W PORCIE 
PIREUS. ` 
Ateny, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 


Ogromny pożar zniszczył ubiegłej no- 
cy 250 domów w porcie Pirens. Szko- 
dy wynoszą przeszło 50 milj. drachm. 


s FAR 
ZWYCIĘSKI POCHO ALFABETU ŁA- 
CIŃSKIEGO. 


Moskwa, 5. stycznia. (Tel, G, P) W 
Aserbejdżanie wprowadzono nowy ałia-, 
bet łaciński. Wszystkie dzienniki w Ba- 
ku drukowane dotychczas w alfabecie 
arabskim wydały dziś pierwsze swe nu. 
mery w alfabecie Jacińskim. 


DŁ. 1 


Go robił Kossowski w noc zbrodni 


popełnionej w parku belwederskim? 


DO ALIBI BRAK MU TRZECH GODZIN. — PRZERWANY NOCLEG W MIESZKANIU ZNAJOMEGO. 
(leleionem od naszego korcsponacnta). 


Warszawa, 5. stycznia. (et) Sprawa 
tajemniczego zabójstwa žandarma Ko- 
ryzmy w parku belwedewskim do tej 
pory nie zosłała wyjaśniona. Areszto- 
wany b. wywiadowca Kossowski sta- 
nawczo wypiera sie udziału w zbrodni 
ı stara się ustalić swoje alibi. 

Co Kossowski porabiał wieczorem, 
w nocy i przed morderstwem? W spra 
wie tej dzisiejsza „Qazeta Warszaw- 
ska“ umieściła artykuł następującej 
(reści: 

" „Było to 4. grudnia, Do mieszkania 
pp. Borowskich (Wspólna 53) zapukał 
ktoś wieczorem. Slużąca otworzyła 
drzwi. Poznała w pukającym mężczy- 
znę, który raz bawił już n sublokato- 
ra pp. Borowskich, 

studenta Markowskiego. 

P. Markowskiego nie było w domu, 
służąca jednak z uwagi, iż do nie- 
obecnego przybył jego znajomy, pu- 
ścia przybysza do pokoju. 

W nocy wrócił p. Markowski z p. 
Borowskim również studentem. który 
z nim zajmował pokój. Młodzieńcy zo- 
baczyli w lóżku p. Borowskiego śpią- 
cego mężczyznę. Był to Kossowski. 
Kazali mu ubrać się i wyjść. Była 
godz. 1.20 minut w nocy z 4 na 5 gru» 
dnia. Kossowski wyszedł złorzecząc i 

rzucając pogróżki. 
Nocy tej padał deszcz, Kossowski bez- 
domny znalazł się w pabliżu mieszka- 
nia swego brata. Bral Kossnwskiego, 
rotmistrz I. p. szwoleżerów, mieszka 
w Łazienkach. Nie tak dawno Kossow» 
ski mieszkał u tego brata. 

„Parę słów teraz co do znajomo- 
ści Kossowskiego ze studenlem Mar- 
kowskim. Ohaj pochodzą z Wilna, ko- 
legowali w IV. kl. gimn Stosunków 
nie utrzymywali. Na parę dni przed 
przygodą noclegową, Kossowski zjawił 
się u Markowskiego 

z prośbą o pożyczkę. 
Skąd znał adres? Prawdopodobnie od 
swego wuja inż. Sadowskiego, u które- 
go pracował p. Markowski“. 

Prokurator Wyjsk, sadu okręgowego 
ppułk. Zieliński dokonał wczoraj wizy 


| 
| 


„UAZŁIA PURANNA 


tacji miesięcznej więzienia wojskowego 
przy ul, Dzikiej i przesłuchał osobiście 
w celi więziennej Kossowskiego. Kossow 
ski dotychczas nie wykazał swego alibi, 
nie zdołał ndowodnić, gdzie się znajdo. 


Łe. u t. SKACZNIA 1440. „Ni. Orv1 


] że istotnie przybyi on tam, ale już o g. 
| 12 i pół w nory został usunięty z miesz- 


Kania. Nasiępnic w budce u dozorcy 
przy ut. Agrycola znalazł się — jak wia- 
domo — o godz, 3 w uocy. Istnieje wiec 


| 

j 

| 

| poważna luka 
| wynosząca około trzech godzin i to vla- 
| śmie w czasie, kiedy dokonano zabój: 
| stwa. 

Kossowski absolutnie nie może luk 
nie chce się przyznać, gdzie był i co ro- 
bił w tym czasie. Okohczność la obcia- 
ża go i dlntego władze śledcze stoją na 

że jest ou sprawca zabój 


wał i co robił krytycznej nocy w ciągu 
trzech godzin, Twierdzenie, że w nocy 
z 4. grudnia znajdował się w mieszka 
niu nicjakich pp, Borowskich przy ul. 


Ę a slanowisku, 
Wspólnej okazało się o tyle prawdziwe, 


stwa. 


Iendencyine kłamstwo niemieckie 


o okradzen.u Min. Zaleskiego. 


MIAŁY RZEKOMO ZGINĄĆ DOKUMENTY DYPLOMATYCZNE. — „BERLINER TAGEBLATT" BIERZE 
REKORD W PUSZCZANIU ZŁOŚLIWYCH „KACZEK” O POLSCE. 


Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Berliner Tageblatt“ w depeszy z 
Pragi donosi, że dopiero obecnie u- 
jawniono fakt o okradzeniu mini- 
stra spraw zagranicznych Polski 
Zaleskiego w czasie jego noworocz- 
nej podróży z Pragi do Polski. 
W Bratysławie aresztowano czło- 
wieka. którego podejrzynvają o doko 
nanie włamamia do jednego ze skle- 
pów jubilerskich w Pradze. Wsród 


rzeczy znajdujących się w posiada-, 


niu aresztowanego, znaleziono rów- 
nież pakunki będące własnością min. 
Zaleskiego (?) między innymi różne 
dokumenty dyplomatyczne (?) 

W związku z powyższą wiado- 
mością PAT. stwierdza, że jest ona 
ed początku do końca wyssana 
z palca, W dzień Nowego Roku min. 
Zaleski był w Warszawie i razem 
z całym Rządem i korpusem dyplo- 
malycznym składał powinszowania 
moworoczne Prezydentowi Rzpltej 
na Zamku. Dzień przedtem powró- 
cil on z kilkudniowego pobytu na 
wsi w Poznańskiem, gdzie by u 
krewnych. Żadnej podróży z Pragi 
do Polski min. Zaleski wogóle nic 
odbywał, a ponadto nie został okra- 
dziony i żadne dokumenta dyploma 
tyczne nie zaginęły. 

Pożalowamia godnem jest, że pi- 
smo © wszechświałowej renomie, 
jak „Berliner Tageblatt“ , karmi 


Sprawa pracowników ZETZĄJÓW gm ANYCH 


unormowana okólnikiem min. Składkowekiean. 


PRAKTYKANCI GMINNI POWINNI MIEĆ NAJMNIEJ 6 KLAS SZKOŁY 
ŚREDNIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. stycznia. (st). Min. | liczących do 3 tys. mieszkańców, na- 
Spraw wewn. wystosował do wszyst- | leży zatrudmiać jednego pisarza i ied- 
kich wojewodów okólnik, w kłórym | nego pomocnika, w gminach do 6 tys. 
poleca urzędom wojewódzkim i podle- | dodatkowego jednego praktykanta, w 
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'głym im władzom administracyjnym, | gminach do 9 tys. mieszkańców jed- 
aby dążono konsekwentnie do zapew- | nego pisarza, dwóch pomocników i 
nienia zarządom gminnym pracowni- | jednego praktykanta. W gminach po- 
ków należycie wykwalifikowanych i | nad 9 tys. mieszkańców przypadać 
możliwie zadowolonych ze swego iosu | powinien na każde dalsze 3- tys. miesz- 
Do czasu ustawowego ozreślenia praw | kańców jeden pomocnik pisarza wzglę- 
i chowiązków pracownikow komunal- | dnie praktykant. Praktykantom należy 
nych. a temsamem i kwalifikacji wy- | udzielać nrlopów i pomocy pieniężnej 
imaganych od kandydatów na pisarzy | ua wyjazd na kursa dla pracowników 
gminnych, powinny władze nadzorcze | komunalnych. 

zwrócić sz.zególną uwagę na kwalifi- 
Kacje praktykanłów, przyjmowanych 
do nrzędów gminnych. Należy starać 


sie o przyjmowanie raktykantów 
Z cenzusem naukowym conajmniej SZÓSTA PLAGA ŚWIATA“ 
6 klas szkoły średniej. W gminach 


się nawet o sprawdzenie czy odpo- 


"swych czytelników podobnie kłam- 
wiadają one prawdzie, 


liwemt sensacjami, nie fatygująć 


PEZET 


Nowa wielka afera przemytnicza. 


NA G. ŚLĄSK PRZEMYCANO ZAGRANICZNE WYROBY ŻELAZNE. 
Katowice, 5 stycznia. (Tel. G. P.) | narazie w tajemnicy, wiadomo dotych 
W ostatnich dniach śląska straż grani- | czas tylko, że ujawnione podczas prze- 
czna wpadła na trop wielkiej afery, | prowadzonych rewizji towary przed- 
dotyczącej przemytu żelaznych wyro- | stawiają wartość ponad pół miljona 
bów z Anglji, Czechosłowacji ż Nie- | złotych. 
miec. Szczegóły sprawy trzymane są | 


Olbrzymi wybuch w szwedzkiej 
fabryce dynamitu. 


WYNALAZEK NOBLA PRZYNIÓ SŁ SZKODĘ JEGO RODAKOM 

gmach fabryczny wyleciał w powie- 
trze. Z roboiników, znajdujących się 
w danej chwili w pobliżu gmachu, kil- 
ku zginęło. 


Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Że Stockholmu donoszą, że w gmachu 
fabryki Towarzystwa akcyjnego Graen 
gesberg, wyrabiającego dynamit, eks- 
plodowało 500 ky. dynamitu. Cały 


„Deutschland, Deutschland 
über Alles''. 


SKANDALICZNIE PORNOGRAFICZNA REWIA. — PATRJOTYZM OBUDZIŁ 
SIĘ NA WIDOK NAGICH GIRLS. 

Warszawa, 5 siyczniu. (Tel. G. P.) , dalu., Publiczność glośno demonstro- 

Wrocławskie prezydjum polica zabro- | wała. Dyrekcja, znając widocznie do- 


niło po pierwszem przedstawieniu wy- 
stawiania rewji pt- „Dom milości“, 
Rewja ta jest podobno zbieraniną wy- 
mzdanych scen, obliczonych na najniż- 
sze instynkty zwyrodnialców. Pudczas 
premjery doszło do niebywałego skan- 
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brze swoją publiczność, w chwili naj- 
większego hałasu wypuściła na scenę 
20 nagich girls — kłóre zaczęły spie- 
wać „Deutschland, Dentschland über 
alles‘, Publiczność natychmiast się 
uspokoiła. 


Powstanie indjan w Ekwadorze 


Nowy Jork, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Według otrzymanych z Ekwadoru 
wiadomości, Indjanie w sile 5 tysięcy 


KOŚBA CHOLERY W INDJACH. 

Bombaj, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
W południowych Indjach szaleje w 
dalszym ciągu epidemja cholery. W 
ciągu 4 miesięcy zmarło 7.880 lu- 
dzi. Sytuacja jest rozpaczliwa. Wie- 
le dzieci po uwtraceniu rodziców nia 
ma żadnej opieki. Władze miąsta 


KINO „COŁOSSEUM* awny Teatr Nowości), 

Najtańszy kinoteatr Lwowa, ceny miejsc od 50 groszy. 
wesoły program p. t. 

„PODRÓŻ POŚLUBNA Z TEŚCIOWĄ" 


Uzupełni bardzo wesoła komedja ze zwierzętami, Początek o godz. 3-ciej pupoł. 


Wyświetla dziś wielki 


( 


ludzi wyruszyli w kierunku miasta 
Rio Bamara. Na wieść o powsłaniu 
Indjan zostało zmobilizowane wojsko. 


Travankore zwróciły się do społe- 
czeńsiwa o przyjście nieszczęśliwej 
ludnosci z pomocą. 
DYNAMIT W UCHU. 

Katowice, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Obok szybu „Alfreda“ w Wemow- 
cu znaleziono trupa mężczyzny z ro 
zerwaną glowa. Stwierdzono, że sa 
to zwłoki 24-lelniego bezrobo.nego 
Baronowskiego, który do prawego 
ucha włożył nabój dynamitowy i za 
palił lont. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. stycznia 1929. Str. 5 


dak Sprytny 


Chodorów, w styczniu. 

Piękna panna Maryla Harkiewiczó- 
wna ze Strzelisk, tyle naczytała się o 
miłosnych przygodach najrozmaitszych 
iancerek, że nagle postanowiła wsiąpić 
do baletu. I klo wie, czyby swego za- 
miaru nie przeprowadziła, gdyby nie 
jej rodzice, którzy o projekcie córki ani 
słyszeć nie chcieli. P. Maryla była zroz- 
paczona, ale wnet uspokoiła się. 

Wytłumaczyła sobie bowiem, że nie 
koniecznie potrzeba być na scenie, aby 
przeżyć jakąś fascynującą awanturkę 
miłosną i to awanturkę taką, z której- 
by ona wyszła biała i bez zmaży, pod- 
czas gdy jej partner otrułby się, zastrze 
lit leb rzacił z rozpaczy z aeroplanu. 

Łatwiej jednak pomyśleć, jak wy- 
konać i to tem bardziej, gdy w małem 
miasteczku wybór kawalerów nie wiel- 
ki, a w dodatku ci, co żyją, wcale umie- 
rać nie mają zamiaru. 

Należało więc szukać gdzieindziej, 
co leż p. Maryla zrobiła. Mianowicie 
zaczęła urządzać w domu rodziców 
wystawne przyjęcia i zapraszać mło- 
dych ludzi, których zawzięcie kokieto- 
wała. Manewr udał się. Wkrótce do ry 
dwanu młodej dziewczyny wprzągnęło 
się kilku wielce obiecujących młodzień- 
ców, z pośród których pewieu młody 
technik największymi cieszył się wzglę: 
dami. 

Jak wtajemniczeni opowiadają, to 
technik ów względy te zdobył sobie 
drogą niebywałych ustępstw i uległo- 
ści, | ludzie nie mogli pojąć dla jakich 
powodów młody człowiek pozwoli się 
tak tyranizować. 

Istotnie nie było rzeczy, nie było 


GGNNIA „W 


szaleństwa, któregoby młody człowiek 
na żądanie p. Maryli nie wykonał, Ale 
| że wszystko ma swój koniec — więc i 
młody człowiek zbuntował się i bewne 
go dnia oświadczył swej bogdance, że 
jeśli ona nie zmieni swego poslępowa- 
nia, to on z rozpaczy odbierze sobie 
| życie. 

Jest sensacja — będę sławną — po- 
myślała p. Maryla — i lem silniej po- 
częła go nękać. 

I Jakby w odpowiedzi na tę browo- 

bei onegdaj wieczorem przybył mło- 
dy człowiek do domu. swej uwi.lbianej, 
a nie zastiawszy jej, zostawił list zawia- 
damiający, iż dość ma męki i w nocy 
odbierze sobie życie. 

Tym razem p. Maryla zaniepokojła 
się na serjo i wysłała w poszukiwaniu 
za młodym człowiekiem swego Lrata i 
ojca. Daremnie mężczyżni  przebiegli 
wszystkie ulice i przetrzęśli każdy za: 
ulek. Młody człowiek zniknął bez šla- 
du. P. Maryla położyła się do łóżka, 
smutnie nastrojona, lecz spała nie dłu- 
go. Skoro tylko bowiem zaczęło szarzeć, 
wpadła do pokoju przestraszona służą- 

| że 


ca z najokropniejszym krzykiem, 


EINJETĄ OBCISKI 


usiwa radykalnie bez bola uporczp 
we nagniotki i zgrubiały naskórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
| Lwów, pac GOŁUCHOWSK.CH 


„Trójkątny” zwyrodnialec 
rozcina kobietom płaszcze na n'erach. 


Warszawa, 5 stycznia. (Te!. G. P.) 
Donosza z Wrocławia, że grasnie tam 
jakiś człowiek, który rozcina młodym 
kobietom palta na plecach i robi wy- 


Warszawa, 5. stycznia. (st) Dziś 
rano przy ul. Bonifraterskiej l. 7 w 
dużym budynku t. zw. wędzarni śle- 
dzi wybuchł pożar. Ze względu na 
łatwopałność materjalów pożar przy- 
brał bardzo groźne rozmiary, zagraża- 
jąc sąsiednim domom. Wśród miesz- 
kańców powstała szałona panika. Za- 


Wielkie całopalenie śledzi 
w Warszawie. 
POPŁOCH WSKUTEK POŻARU WĘDZARNI. 


(Teletonem od naszego kerespondenta) 


cięcia w formie trójkąta. W dzień No- 

wego Roku napiętnował on lakiemi 

trójkątami w kościele Marjackii: w cza 
| sie nabożeńsiwa około 40 kobiet. 


wezwano wszystkie oddziały straży 
ogniowej. Około godz. 10 przybyła 
straż pożarna i pożar zlokalizowała. 
Budynek cały został przez ogień stra- 
wiony, częściowo rozwalony. W cga- 
sie akcji ratunkowej zostało lekko po- 
ranionych kilku strażaków, 


Niemiecki ba ron podpalił była do niego żona ze Śniadaniem i za- 


swe spichrze 


BY OSZUKAĆ SZWAJCARSKIE TOWARZ. UBEZPIECZEŃ. 


z 


Bytom, 5 
lawie aresztowano właściciela dóbr 
rycerskich Hemersdorf barona Karola 
von Hessen pod zarzulem podpalenia 
swych zabudowań gospodarskich celem 
otrzymania, wysokiego odazkodowania 


stycznia. (Tel. G. P) W | od Towarzystwa szwajcarskiego, 
Spichrze , 
a zadeklarowana do 
Ustalono, 


W 
którem był ubezpioczony. 
spłonęły puste, 
udszkodowania jako pełne. 
że podpalaczem był sam baron von 

| Hessen. 


| 


MIWAŁ 
a 'lekkomyślną Marylę, 


CHCĘ WSTĄPIĆ DO BALETU LUB PRZEŻYĆ FASCYNUJĄCĄ PRZYGODĘ MIŁOSNĄ. — WYSTAWNE PRZYJĘ» 
CIA. — ULEGŁY ADORATOR. — JEŚLI NIE ZMIENISZ POSTĘPOWANIA, POPEŁNIĘ SAMOBÓJSTWO. — WE- 
SOŁY EPILOG, Z KTÓREGO ŚMIAŁO SIĘ CAŁE MIASTO. 


Przy licznych dolegliwościach kobie- 
cych, naturalna woda gorżka „Francisz- 
ka-Józefa“ sprawia znakomitą ułge. Świa 
dectwa klinik chorób kohiecych stwier- 
dzają, że woda Franciszka Józefa, jako 
łagodnie działający środek czyszczący, 
jest stosowana z doskonałym skutkiem 
zwłaszcza u połążnic. Żądać w aptekach 
i arogejach. 3:.4 


ieina 


Lecz jakież było zdumienie, gdy 
bardziej rozwidniło się i zobaczonc na. 
latarni wiszącego chochoła w ubraniu 
technika. W calem mieście powstal 
śmiech, kióry zmusił p. Marylę do opu- 
szczenia miasta i szukania szczęścia na 
innym terenie. 


mlody pan powiesił się na latarni na- | 
Przeciw domu. W domu wszczął się 

ruch, poczęło się na gwałt ubierać i po | 
słano na posterunek policyjny. | 


EAEE EEr PORA JO 
APOLLO TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ 


«OWI NEMO. | 


TRZEJ KRÓLOWIE. 


Hej! jakże były to przepiękne czasy 
Gdy pośród winnic, bruzdą czarnoziemu, 
Trzej monarchowie szli do Betlejemu 
Strojni w purpurę bisior i atlasy. 


Jeden niósł złoto Chrystusowi w darze, 
Drugi z kadzidłem roztr uhan bogaty, 
A trzeci w lśniącej brylantami czarze 
Myrrę, pachnącą jak wiosenne kwiaty. 
A mały Chrystus w ubogiej stajence, 
Przy boku białej i świętej Matuli, 

Do świecidełek wyciągnął swe ręce 

I śmiał się słodko do sędziwych króli. 


Trudnoby było wskrzesić dziś cud taki, 

Choć adoracji została ochota, 

W królach na świecie sa poważne braki, 

A nadto brak im brylantów i zlota. 

Gdy rzeczywistość nie znosi mirażu 

Pomimo wszystkich naszych sentymentów, 

Trzebaby wstawić dzisiaj w kalendarzu 

Zamiast „Trzech króli“ dzień „Trzech prezydentów”. 


Ustąpienie komisarza tządowego 
m. Tarnopola. 


PPK. WIELKOPOLANIN NOWAKOWSKI OBEJMUJE STANOWISKO W PO- 
ZNANIU. 
Ol naszego horesnontłem'A d 
Tarnopol, w styczniu. ze względu, iż obejmuje stanowisko do 
Pan pułkownik Wielkopolanin No- | wódcy straży granicznej w Poznaniu. 
wakowski wniósł do lut. Wojewódz- | Nominacja nowego komisarza miaslą 
twa rezygnację z dotychczas piastowa- | jeszcze nie jest zadecydowaną. 
nego urzędu Komisarza miasta, a to 


śweriena falerta robotnika gprow. 


ŻONA ZASTAŁA MARTWE ZWŁOKI ZACZADZONEGO MĘŻA. 
Lwów, 6 stycznia. stała go leżącego na ziemi, a zarazem 
(—) W aprowizacji miejskiej, przy | nczuła silną woń czadu.  Zbliżywszy 
ul. Kuczewicza 1, zajęty był jako ro- | się do męża stwierdziła, że nie dawał 
botnik Władysław Orzechowski, -za- | już znaku życia i ciało jego było zu» 
mieszkały wraz z żoną przy ut. św. | pełnie zimne. Nieszczęśliwa kobieta 


Kingi 12. Przez ostatnich kilka dni | wszczęła alarm. Stwierdzono, że Orze- 
Orzechowski miał dyżury w Żakła- | chowski uległ, zaczadzeniu. Żawiado- 


dzie aprowizacyjnym, gdzie po jakiejś 
przeróbce suszono nocami ściany, przy 
pomocy tzw. „fajerek“, 

Wczoraj wczesnym rankiem. przy- 


miona policja wszczęła dochodzenia 
celem ustalenia, czy Orzechowski po- 
niósł Śmierć wskutek- własnej nieo- 
strożności, czy też winę ponosi ktoś 
inny. i 


Rozstrzelanie 11 bandytów 


meksykańskich. ` 


PONURA DEKORACJA SŁUPÓW TELEGRAFICZNYCH. 
Meksyk, 5. stycznia. (Tel. G. P.) | zasadzie wyroku sądu wojennego. 
11 bandytów oskarżonych o branie u- | Ciała ich zostały następnie zawieszone 
działu w napadach na pociągi poniosło | na słupach telegraficznych wzdłuż lis 
wozoraj śmierć nrzez rczstrzelanie na | nii kolejowej. 
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„GAZETA PORANNĄ” 


Tajemnicza śmierć arabskiego milionera | - 


NAJNOWSZA SENSACJA PARYŻA. — AMEJUD, WŁAŚCICIEL KAWIARNI 


Paryż, w styczniu. 

(=) Niezwykły dramat rozegrał 
się wczoraj w pewnej kawiarni pary- 
zkiej. Można ten dramat nazwać pra: 
wdziwie paryskim, choc ofiarą był A- 
rab, a mordercami Chińczycy. Poza- 
łem przyczyna zbrodni jest nieznana. 

Widownią krwawego czynu była 
wielka kawiarnia przy Rue Argonne, 
która od wielu lat jest punktem zbore 
nym egzotycznych cudzoziemców. 
Kawiarnia, której włascicielem jost 
bardzo bogaty Arab Amejud, odwie- 
dzana jest niemal wyłącznie przez cu- 
dzoziemców z dalekiego Orjentu. Tu- 
łaj można widzieć co wicezora nie- 
zwykle malownicze i ciekawe towa- 
rzystwo, złożone z Arabów w strojach 
narodowych, Chińczyków, Japończy- 
ków, a także Murzynów. Amcjud był 
dla tych wszystkich gości 

istnym opieknnem. 
Nowoeprzybyli udawali się stale do 
niego, a on im służył radą i pomocą. 
Wiełu pomagał nawct znaczniejszemi 
sumami pieniężnemi, a rzadko się zda- 
rzało, aby odmówił prośbie rodaka. 

Ale także Chińczycy i Japończycy 
mieli szczególnie zaufanie do człowie- 
ka, który od dwudziestu lat mieszkał 
w Paryżu i znał doskonale lokalne 
stosunki. Onegdaj okało godz. li-tej 
kawiarnia, jak zwykle, była przenet- 
niona. Nagle zjawiło się trzech Ghiń- 
czyków, którzy usiodll przy stoliku, 
znajdującym się blisko wyjścia, zamó- 
wili wino i rozmawiałt ze sobą szep- 
iem. Konsumowali jedną flaszkę al- 
koholu po drugiej. Nagle wyrazili ży- 
czenie 

pomówienia z właścicielem ka- 

wiarni. 
Amejud zbliżył się do nich i usiadł 
przy ich stole, gdyż przypuszczał, że 
Chińczycy pragną zasięgnąć w jakiejś 
sprawie jego rady. 

Co mu oi mężczyźni powiedzieli, 
jest na razie tajemnicą. W pewnym 
mornencie jeden z Chińczyków zerwał 
się z krzesła i krzyknął do Araba: 
„Ty stałeś się miljonerem Amejudzie, 
a my pozostaliśmy żebrakami!”. W tej 
samej sekundzie wydobył rewolwer i 
strzelił dwukrotnie do Araba. Detona- 
cja strzałów wywołała natychmiast w 
kawiarni panikę, zwłaszcza, że w tej 
samej chwili powstało krótkie spięcie. 
Większość gości sądziła, iż nastąpił 


CHIŃCZYKA. — MR OCZNA ZAGADKĄ 
napad bandytów chińskich 

i uciekła w popłochu. Wskułek paniki 
poprzewracano stoły, polamano szereg 
sprzętów, a kilkanaście osób poniosło 
lżejsze leb cięższe potłnczenia. Nie- 
zwykła ła scena trwata tylko trzy mi- 
nuty. Potem bowiem zabłysło znowu 
świalło. Chińczyk, który strzelił, już 
zniknął. 

Amejud nie poniósł żadnej szkody 
i stał przerazriwy przed przewróconym 
stolikiem. W tej chwili drugi Chińczyk 
strzelił ku kawiarzowi, mierząc w jego 


Zaw.edamiam 
iż strejk w mojej piekarni 


| ta aferą 


z dnia 7. slycznia 1929. 


ARABSKIEJ, ZASTRZELONY PRZEZ 


głowę. Strzał był bardzo celny i nie 
szczęś'iwy Amejud 

runął na ziemię martwy. 
Wskutek zamieszania 


towarzysz zdołali uciec. Przywołany 
niezwłlovrznje lekarz stwierdził już tyl- 
kə zgon właściciela kawiarni. Policja 
wdrożyła natychmiast energiczne po- 
szukiwania, lecz nie zdołała na razie 
pochwycić owych Chińczyków. Cała 
tonie na razie w mroku ta- 
jemnicy. 


został już zlikwidowany! 


Polecam się nada! łask. wzzlędom P. T. Odbiorców. 


Piekarnia Poznańska M. 


SEIDENA 


Lwów, Korz nìow kiego 5. Tel. 15-12. 


„Miłosierdzie 


NAGIEGO 70-LETNIEGO STARCA 


wsi sielskiej... 


WYSŁANO W MRÓZ W 80 RLM, 


DROGĘ. 


i (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. stycznia. (st.) Do | 
Warszawy przywi ieziono wczoraj ze 
wsi Pas pew. błoński, zw toki zmar- 
lego w czasie drogi do szpilala. Spra 
wa ta jest wprost potworna: Gola- 
szewski, starzec 17-letni, nie miał ro 
dziny, tułał się bez dachu nad glo- 
wą i bez środków utrzymania, a w 
dodatku był chory. Zajęła się nim 
gmina i postanowila odesłać go dz 
Warszawy. Urząd gminny wyzna- 
czył jako podwodę gospudarza Spla 


panpin peneem] 
Pod grozą noża zdoby. 
flache wódki 


Dla 3 zł. ryzyknie lata kryminału. 


Lwów, 6 stycznia. 


(—) Z Przemyśla donoszą nam, że 
onegdaj wieczorem niejaki Stefan Fe- , 
nik z Konikowiec napadł na I'iotra Bi- | 
cha z Maczkowiec i zagroziwzzy mu | 
nożem wyrwał nółlitrową flaszkę li. | 
kieru warlości 3 zł. i zbiegł. bMabusia | 
tego aresztowano. 

TaT | 


Nicbywała okazja zaopatrzenia się w pierwszorzędne towary. 


ZUPEŁNIE DARMO 


Firma BERTA STARK 


magazyn pończoch i bielizny damskiej plae Marjacki 3, | 


oraz 


Firma „ANDRE 


magazyn mód męskich Lwów, płac Marjacki 9 
ustanowiły dla swej P. T. Klienteli z wdzięczności za okazane im iotychczagpwe 


zaufanie jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu br, 
może zaopatrzyć się u nich w towary wedle 
zupełnie darmo!!! 

Dzień ten zostanie publicznie w ohbecuości 
miesiąca stycznia bd A dnia 4-go lutego o godzinie ó-ciej w lokalu firmy 
9. Wynik losowania podany zostanie w dziennikach 


Andre przy pl. Marjackim 1. 
do publicznej wiadomości. 


w którym to dniu każdy 


swego wyboru iw dowolnej Hości 


notarjusza z dni powszednich 


Wybrańcom losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym dniu nabyć lo- | 


wary u powyższych firm i to ndowodnią otrzymanymi 
zostaną pieniądze, przez nicb złożoue przy nebyciu tych tuwa- 


nymi bloczkami, 
rów w całości gotówką zwrócone, 


Ira częściej, im intenzywniej kto korzystać będzie w miesiącu styczniu z u- 
sług powyższych magazynów, tem pewniej liczyć może na wygraną. 

KORZYSTAJCIE ZATEM Z OKAZJI 
TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO. WYBÓR OLBRZYMI. CENY NIEZMIENIONĘJ 


przy zakupnie orvgiual- 


NABYCIA  PIERWSZORZĘDNYCH 


| boia niejaki Józef Nowik, 


wiúskiego. Chorego starca złożona 
nagiego na gołych deskach wozu. 
przykryto go zwyczajnym workiem 


| 
Ws zami i wywołanego 
przez krótkie spięcie, Chińczyk i jego 


Nr. 873% 


CZEKOLADA SMIETANKOWA 


Kraje za hodnie o starej kniturz* 
wycel ka onym svaku — Ang ja 
Francja, Włoe y konsumują « gro- 
mne lości keksów i bis.koptów 
poży: e tych artykułów w.rasta 
tikse w lolsce gł wnie dzięki 
n szym dosk»n łym wyrobom ita- 
brykowa :ym 


NA ŚWIEŻEM 
TŁUSTEM MLEKU. 


BRANKA S. A. Lwów. 


od kartofli, pod głowę chorego poto- 
żono garść słomy. Zaopatrzono go 
w pismo do Szpitali warszawskich, 
proszące o przyjęcie go na kurację, 
Podróż z Pasa do Warszawy wynosi 
około 30 kim. Oczywiście chory sta- 
rzec wieziony w tych warunkach, 
musiał umrzeć. Sanilarjusze szpital 
ni znaleźli już zmarznięte zwłoki. 
Dyżurny lekarz wystosował w tej 
sprawie do prokuratury pismo, 


Olbrzymie kary na kupców 
warszawskich 
KTÓRZY PRZEMYCGALI TOWARY Z NIEMIEC, 


Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Decyzją dyrekcji ceł, szereg kupców 
warszawskich skazano ostatnio na wy 
sokie grzywny administracyjne i kon- 
fiskatę towarów. Kupcy  Weishrem 
i Szyfman, handlujący złotemi szy- 


chami, skazani Są: pierwszy na 506 
tysięcy zl. grzywny, drugi zaś na 300 
tysięcy zl, co oznacza niemal całko- 
witą konfiskatę majątku. Kupcy owi 
od dłuższego czasu przemycali w wiel- 
kich ilościach szych z Niemiec. 


Nowa wielka Katastrofa 
budowlana. 


RUNAM: NOWOWYBUDOWANY GMACH KINA W BOLONII. 


Meńjolan, 5. stycznia. (Tel. GQ. P.) , 
W Bolorji runał niedawno zbudowany 
giaach kineteatru. Z pod grrzów gma- | 
cha wydobyto kilku ciężko rannych a 


robotników. Na szczęście katastrofa 
nie przybrała większych rozmiarów, 
gdyż zdarzyła się przed samem przed- 
stawieniem. 


Wea szejka siBSCÓW Kresowy h 


wkrótce znajdzie 


się przed sądem. 


SĄ TO SPÓLNICY ROZSTRZELANECO JAGIEŁŁOWICZA. 


(lelelonem od naszego 


a 

Warszawa, 5 stycznia. (st) We wrze- 
śniu 1927 r. wyrokiem sądu doraźnego 
wojskowego w Baranowiczach został , 
rozstrzelany Wiktor Jagiełłowicz, z 10. 
samodzielnej brygady w Baranowi- 
czach, schwytany na wykradanin taj- 
| 


nych dokumentów wojskowych. ' Do- 
kumenły te dostarczał on Edmundowi 
Szylakowskiemu, ten zaś za pomocą 
kurjerów przesyłał je do Mińska. Z 
śledztwa okazało się, że istniała szero- 


ka organizacja szpiegowska, obejmu- 
jąca pow. łuniniecki, piński, barano- 
wickj Na czele siał agant sowjecki 


Władysław Bielichi, kierował zaś ro- 
a gdy tan 
wyjechał do Lwowa, kierownictwo ob- 
4} Szvlakowski, 


korespondenta) 


Organizacja miała swoje lokalne 
punkty i prowadziła wywiad, zbiera- 
jąc wiadomości dotyczące mobilizacji, 
wyszkolenia wojskowego, pojemności 
ramp kolejowych, intensywność: ruchu 
towarowego, a także wywiad tereno- 
wy (wytrzymałość mostów itp.). Człon- 
ków organizacji opłacano  dolarami. 
W rezultacie całą bandę ujęto 1 aresz- 
towano. Na ławie oskarżonych zasią- 


dzie w najbliższym czasie 15 szpile» 
gów: 


Popierejcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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Potworna zdrodnia KW.eciarki 


przy pomocy przewodów elektrycznych. 


TAJEMNICZA CISZA. — ZWĘGLONE ZWŁOKI. — GDZIE WINOWAJCA? — GYNICZNE ZEZNANIA PIĘKNEJ 


Bruksela, w styczniu. 

(w) Niezwykła śmierć Jana Bormes, 
człowieka młodego, rokującego ogrom- 
ne nadzieje, wywołała w całam mie- 
ście powszechny żal jak również t ży» 
we zainteresowanie tajemniczyini szczę 
gółam:, towarzyszącymi śmierci Bor- 
mesa. 

Oto pani Marja Chareaux, właści- 
cielka pensjonatu, który młody czło- 
wiek zamieszkiwał, zaniepokoiła się 
onegdaj niezwykłą ciszą, panuiącą od 
dni kilku w mieszkaniu lokatora 

Gdy jeszcze w dodatku z pukcju są- 
siadującego z mieszkaniem p. Chare- 
aux, począł wydobywać się niemiły 
odór, gospodyni nie zwiekała dłużej, 
ale natychmiast powiadomiła władze 
bezpieczeństwa. Przybyła policja przy- 
stąpiła natychmiast do otworzenia 
drzwi i weszła do pokoju, gdzie zoba- 
czyła obraz iście niesamowity. 

Na środku pokoju pośród rozrzuco- 
nych kolb, retort i przyrządów fizycz- 
nych najrozmaitszych wielkości, leżały 
nawgpół zwęnlone zwłoki młodego nczo- 
nego. 

W pierwszej chwili sądzono, że Bor- 
mes w czasie swoich doświadczeń fi- 
zycznych uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi, wskuleck którego nastąpiła 
śmierć, ale niezwykłe położenie ciała 
raczej wskazywało, iż młody człowiek 
został zamordowany. 

Prowadzone śledztwo  nairafiło na 
ogromne trudności ponieważ Borres 
z nikim nie utrzymywał towarzyskich 
stosunków i nikt u miego nie bywał. 
Dopiero służąca p Chareaux zdradzi- 
ła drobny szczegół, iż od czasu do cza- 
su przychodziła do pokoju Bormesa 
piękna kwieciarka, która zatrzymywała 
się w pokoju młodego człowieka po pa- 
rę godzin. 

Policja natychmiast zarządziła in- 
wigilację wszystkich młodych kwiecia- 
rek, która doprowadziła do ujęcia zbio= 
dniarki. 

Jest nią, Małgorzała Romier, młoda 
dziewczyna, o niezwykłej urodzie, któ- 
ra przytrzymana nietylko niczemu nie 
zaprzeczała, ale jeszcze dobrowolnie 
przyznała się do zarzncanego jej mordu, 


amonenn. ADAE 
Wycofanie podoficerów 
zawod. z biur un ST. 


Lwów, 6. stycznia. 

Niedawno wycolan: zostali z biur 
wojskowych ostatni podoticerowie za- 
wodowi, pełniący tam funkcje kance- 
łaryjne. Zdatni do służby wojskowej 
odeszli do pułków, reszta zaś ma do 
wyboru, przejść zupełnie do stann cy- 
wilnego, albo też starać się o przemia- 
nowanie na urzędników cywilnych 
i w tym charakterze pozostać nadal 
w służbie wojska. Są to przeważnie 
siły wykwalifikowane, to też władze 
wojskowe przyrzekły im przy przemia- 
nowaniu wyższe o jeden stopień pa. 
bory. Podolicer, mający za sobą 9 lat 
służby wojskowej, otrzyma 9-ią kate- 
gorję w państwowej służbie cywilnej. 
Z sześcioma latami Służby — 10-tą 
kategorię, z trzema — 1l-tą, poniżej 
trzech — 12-tą. Mający wykształcenie 
niższe mogą dojść do 8-mej kategorii, 
ze średniem wykształceniem do 7-ej, 
a nawet wyższej. 


ZBRODNIARKI. 

Mianowicie Małgorzata poznala Bor- 
mesa na ulicy sprzedając mu kwiaty. 
Pewnego razu Bormes zwabił ją da swe 
go mieszkania, gdzie ją zniewolił, przy- 
rzekając się z nią ożenić. 

Gdy jednak w czasie świąl Bożego 
Narodzenia dowiedziała się, iż jej ko- 
chanek ma zamuar ożenić się z córką 


bogatego fabrykanta, zawrzała wście- 
kłością i natychmiast udała się do nie- 
go, celem wyświetlenia sprawy. Bor- 
mes jej nietylko nie uspokoił, ale j*sz 
cze począł się z niej naigrawać, co ją 
zupełnie wypłowadziło z równowagi. 
Malgorzata udając jednak, że godzi się 
z swym losem, pozostała jeszcze chwilę 


w pokoju i tak manipulowała, aby mo- 
gła się zbliżyć do przewodów elektrycz 
nych o bardzo wysokim napięciu, po- 
trzebnych do jego naukowych doświad- 
czerń. 
I udało się jej to w chwili, gdy Bor- 

mes zajął się zasławianiem jakichś a- 
paratów fizycznych. Małgorzaia wów- 
czas pochwyciła zabójcze przewody c- 
lektryczne i dotknęła niemi ciała ko- 
chanka. Elekt był natychmiastowy, — 
Bormes nieżywy runął na podłegę, ona 
zaś niesposirzeżenię wymknęła się na 
ulicę, zamykając drzwi za sobą na 

. klucz. Potworną zbrodniarkę osadzono 
w więzieniu. 

l — 


lalka o kościójl. 


CENNE KAPIIELE. — SPRYTNY ANTYKWARJUSZ I ZACHŁANNY BURMISTRZ. — DRAMATYCZNA SCENA. — 
CHŁOPI W OBRONIE UKOCHANEGO KOŚCIOŁA. 


| że znali wartość tego budynku, lecz z 


Paryż, w styczniu. 

(zz) Francuski „Klub turystyczny” 
opowiada w swojem czasopiśmie wzrn- 
szającą historję o chłopach małej gmi- 
ny w departamencie Haute - Garonne, 
którzy bronili swego starego kościola, 
przedstąawiającego wielką wartość ar- 
tysłyczną i historyczną — niə dlatego, 


Z: sprow mieiskich 


gorącego do niego przywiązania. 
Chłopi są mieszkańcami wsi Pegris- 
sas, w której środku wznosi się kościół, 
zbudowany częściowo w styłn romań- 
skim, będący pozosialością  wielkiega 
opactwa, założonego w 9 w. po Chrysłu- 
sie , Pewien handlarz siarażylności 


Posiedzenie komisji kultu a nej. 


DODATKOWA SUBWENCJA DLA MIEJSKIEGO TEATRU. 


Lwów, 6 stycznia. 

Na posiedzeniu Komisji kultu- 
ralnej odbytej pod przewodni- 
ctwem prof. Groera zatwierdzono 
repertuar na miesiąc styczeń oraz 
załatwiono kilka drobniejszych 
spraw. Następnie bardzo ożvwioną 
dyskusje przeprowadzono nad spra 
wą podania dzierżawców teatru 
miejskiera n, Rarwińskiego i Za- 


remby o dodatkową subwencję 27 
tysięcy zł miesięcznie aż do czasu 
wynajmu drugiej sali teatralnej. 
Dyskusję, która trwała do godz. 10 
min. 30 uznano za tajną. W rezul- 
lacie uznano sprawę za niedojrzała 
do załatwienia i odroczono ją do 
następnego specjalnie dla tej spra 
wy zwołanego posiedzenia. 
czop 


UANIV-FSIIE DE BEAUTE CEDIB 
PARIS 39. Avsnu* d-s CH*M*<-F' YS"FS 


zawi»damia że absol- 
wenika nasza: 


p. HALINA SŁADOWSKA 


o'worzyła z dnem 2 :tvc nia 1920 r 


SALON KOSMETYCZNY 


przy ul. Academ cxiej I. 21 w którym wykonue się 

naszemi m.todzm 0 az neszem or ginalnemi średk mi 

wszelkie za igi wchodzące w zakres pielęgnowania urody. 
Wyłączne zasiępstwo i sprzedaż wyrobów „CEDIB*. 


zwiędził niedawno przypadkiem wieś, 

ujrzał slarożytny budynek, zauważył 
wspaniałe kapitele 

i postanowił, że muszą się stać one je. 

go własnością. 

Udał się do burmistrza i zaprepono 
wał mu 1.500 fr. za kapitele. Burmistrz 
nie był naturalnie znawcą i milośni: 
kiem starożytności, a więc natychmiast 
zgodził się na tę propozycję, a nawet 
był przekonany, że uda się mu zrobić 
z „dziwakiem“ świetny interes. Przy 
obiecał antykwarjuszowi, iż nalych- 
miast wdroży odpowiednie kroki celem 
uzyskania pozwolenia prsiektury Ala 
prelektura odmówiła pozwolenia. An- 
tykwarjusz nie dał za wygraną. Po- 
wrócił znowu do wsi i ofiarował za ka- 
pitele , 


10 tys. franków. 

10 tys. franków! Cyfra ta wprost 
olśniła burmistrza, który bez upoważ- 
nienia prefekta i rady gminnej pozwo- 
ll handlarzowi 

natychmiast zabrać kapitelo. | 
Ale zapomniał o mieszkańcach wioski. 
Gdy robotnicy zjawili się, aby usunąć 
kapitele z kościoła, rozległ »ię nagle 
rozpaczliwy dźwięk dzwonu a!armowe- 
go. Na ten sygnał rzucili się chłopi, u- 
zbrojeni w łopaty, kosy i widły ba ro- 
botników. Zagrożeno im śmiercią, gdy- 
by spróbowali choćby jeden kamvk za- 
brać z kościoła. Robotnicy nie mieli o- 
choty wdawać się w nierówną walkę 
i odeszli z niczem. Od tego wypadku 
ustanowili chłopi stałą straż przy ko- 
ściele tak, że mowy niema o tem, ażeby 
chciwy burmisirz mógł postawić na 
ZWOJE» 

—— —— 


CHRUDIM ' 


FL.POPPER | 
J 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW PL. MARJACKI 11. 


Daj grosz na 
cele T. S. L. 


2 sali koncertowej. 


| 


„GAZETA PORANNA” 


„Kopernik“ 


zodnią 2 


= 


stycznia 1929. 


Dz $ niedzie a 6/1. Największa premiera s zony, 


Koncert skrzypka Bronisława Gimpla, | wyjątkowe arcydzieło słynnej wytwórni amerykańskiej „PARAMONT*, 


Lwów, 6 stycznia. 

W szeregu liczuych zalet, jakie wy- 
tkazują techniczne wydoskonalenie i in 
'dymidualność jednego z najwięcej obie- 
'cujących młodych wirtuozów, B Gim- 
„pla, (b. ucznia mistrzów sztuki skrzyp- 
leowej Wolfsthala i Flescha), wysuwa 
się niewątpliwie na pierwszy pan Wy- 
«latność tonu istotnie piękn ogo i — 
lzwłaszcza na strunie „g* — przema- 
„wiającego rzewnie do słuchaczów. Jego 
wolumen i intonacja — po większej czę- 
ści — nieskazitelna, decydują o suk- 
;.cesąch znanego juź u nas i wybitnie 
mzdolnionego skrzypka, a dudać nale- 
lży, że pozatem rozmiary i jakość po- 
wodzenia zależne być muszą tu również 
od układu programu i od chwilowego 
usposobienia koncertanta. 

Podczas piątkowego recitalu szrzyp- 
cowego wznosiła się i opadała fala suk- 
cesów zależnie od charakteru interpre- 
towanych utworów, a raczej wypada- 
loby stwierdzić, że po mniejszem sto- 
sunkowo powodzeniu interpretacyj z 
zakresu muzyki klasycznej, zaznaczało 
się crescendo oklaskówy w miarę, jak 
Rkantylena zbliżała się do kierunku bar- 
dziej przystępnego literatury poniekąd 
nowoczesnej, a gra koncertania du po- 
pisu brawurowego, okraszonego — tu 
i ówdzie — nagromadzeniem błyskotli- 
„kg lecz olśniewających nieraz efek- 
lów. Program drugiej części wieczoru 
harmonizował też bardziej z smakiem 
publiczności i przyczynił się tem sa- 
mem do spoięgowania sukcesów mło- 
dego artysty. Pięknie prowadzona i rze 
wna chwilami kantyłena koncertanta 
wywołała sporo zachwytów, a dość 
licznie zgromadzone audytoriun do- 
'magało się energicznie dodatków nad- 
programowych. 

iFybornym  „towórzyszem broni“ 
byl doskonały akompanjator, mianista 
p. Karol Gimpel, który wywiązał się ze 
swego trudnego w pierwszej części za- 
dania znakomicie i dostrajał swą grę — 
mimo zbyt wydainego nieraz forte — 
umiejętnie do intencyj koncerianta. — 
iPubliczność nie szczędziła artystom 

zaslużonych oklasków. 


Fr. Neukauser, 


'PABLEFKI VITA“, „HUNYADY“, 
„APUNTA* 1 „FRANC. JÓZEFA“ prre- 
czyszczająte, zastępują w działaniu, a 
są o 200% tańsze od wód tej nazwy. Na 
składzie w aptekach i drogerjach. 

10280-10 


PREZLELONŃ „GAZ, POR." z d. 7, T. 1929. 


HASSE ZETVVERSTROEM, 


Ukarana złośliwość. 


— (Gzy znałes Henryka Burgel? 

— Zaledwie przelotnie. Nie starałem 
się o nawiązanie z nim bliższych stosun- 
ków, gdyż raziło mnie jego ciągle wy- 


szydzanie i ośmieszanie ludzi. A gdzież 
om teraz robi kawały. 
— Wyjechał już oddawna do Ame- 


ryki. 

— W poszukiwaniu miljonów? 

— Ależ skąd, przecież miał dość, Wy- 
jechał ze strachu, 

—- Burgel mógł się czego bać? 
„otrafił go nastraszyć? 

— Ten mały Sardan, dependent re- 
jeuta, Historja to rzeczywiście niebywa- 
łe, pełna humoru i grozy zarazem. 

— Sardan?! Znam go. Mały, szczupły 
cziowieczek, cichy i zrównoważony. Jak 
że an mógl napędzić strachu Burgelowi? 

— Burgel i Sardan spędzali letni ur- 
lop w K, Burgel zalrzymał się w Grand- 
hotelu i był z powodu swoich tigłów i 
błazeństw postrachem służby i gości ho- 
telowych. Mimo to w zajmowanych przez 
niegu pokojach często zbierało się grono 
przyjaciół lub przygodnych znajomych 
tego szaławity, nie gardzacych wspania- 
iewi przyjęcdami. Nieraz 


Któż: 


siadywali na. 


W rolach głównych: 


STATN 


EMiL JANNINGS 


ukazują się za słabe — np. t. 


ZA 


„Wielki Książę Sergiusz Aleksandrowicz 
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„Mzrysienka” 


dla którego wszelkie ok eś.enia 
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EVELYT BRENT Natalja rewolucjonistka. WILLIAM POWELL rewolucjon sta-reżyser.l eżyscrja: Józef voa 
Sternberg. — Zwiększo y zespói orkiestralny. Specjalna iltstiacja m zvezna. — Początek codziennie 
o godz. 3ciej. Zniżki i bilety wolnego ws ępu Lezwzg ędnia n'.eważne 


Głosy prasy warsza- 
wskiej i płockiej 
O „WESELU NA KURPIACH". 


Iiwów, 6. stycznia. 

„Wystawienie „Wesela na Kurpiach* 
mia doniosłe kulturalne znaczenie, a pod 
względem teatralnym stanowi niepospo- 
lite zdarzenie“ — pisze p. Majzner w 
„Dzienniku Płockim*. 

„Po raz pierwszy nasz Teatr wystą- 
pił z rzeczą zupełnie nową, oryginalną i 
w formie tuk doskońałejj że może być 
wystawiona nia każdej scenic, nawet za- 
granicznej, mając zapewniony taki sam 
sukces, jak i u nas. To też dawno nie 
słyszały ściany naszego gmachu teatral- 
nego takich okrzyków zachwylu, takie- 
go entuzjazrau, jak na pierwszych przed- 
stawieniach „Wesela na Kurpiach* 
pisze p, Konarski w tymże Dzienniku, 

A teraz głosy prasy Warszawskiej, a 
więc przedewszystkiem Boy w „Kurjerze 
Porannym“: 

„Wykonanie „„Wescla na Kurpiach“ 
jest urocze, przedewszystkiem proste. 
Nje tu nie jest przestylizowane, nic nie 
jest uszminkowaną niby — naiwnością. 
Wszystko jest tak jak trzeba. Pan młody 
„psiankny* (mówiąc po kurpiowsku), 
chłopak, istny Valentino, chwytał za 
serce młodością i urodą; panna młoda 
hyła go warta; tańce, chóry i orkiestra 
szły czyściutko í składnie*. 

%y  „Kurjerze Warszawskim“ pisze 
Grzymała.$iedlecki: „Dla mnie osobiście 
to przedstawienie, z jakiem do stolicy 


| 


zjechał teatr Regjonalny, było najważ- 
niejszem wydarzeniem sezonu. Mieliśmy 
w teatrach warszawskich świetne wie- 
czory, interesujące sztuki, dostojnych 
autorów, znakomite kreacje, ale ani je- 
dna z pozycyj repertuarowych nie była 
tak Świeża, tak nieoczekiwana, a tak 
własna z punktu widzenia kultury pol- 
skiej, Rzecz jasna, że sukces artystyczny 
„Wesele na Kurpiach“ zawdzięcza też — 
i to w znacznej mierze wykonaniu, 
Dyrektor Skarzyński i jego trupa dała 
wzorowy wyraz sztuce. W kostjumach i 
rekwizytach nic wymyślonegu, wzorowa 
wierność; to samo w grze, «cały nacisk 
położony na podkreślenie pisina folklo- 
rowej prawdy naturalności " tempera- 
mentu rasy“. „Wesele na Kai hiacke to 
strumień ożywczej, krynicznej wody... 

Chętnie z niego człowiek czerpie po nie- 
milosiernym balaście różnych „Mecena- 


sów Bolbeców*, „Brodwayów' i całej 
plejady farsideł cudzoziemskiego auto- 
ramentu* — twierdzi recenzent „Polski 


Zachodniej“. 

„Wiadomości Literackie": „Wesele na 
Kurpiach“ zrealizował Tadeusz Skarzyń- 
ski i trzeba przyzuać, że zrobił dosko- 
nałe. Najdrobniejszy szczegół obrzędów 
Kurpiowskich został przez niego uwzglę- 
dniony i wyniesiony do należnej godno- 
ści bezcennych skarbów, których trady- 
cja sięga 15 wieku. W pieśń ludową 
trzeba się wsłuchać, trzeba mieć dar od- 


czuwanią wielkiego piękna prawdziwej 
prymitywności ludowej“. 
Głębokiego, misteryjnego znaczenia 


dopatruje się w tem widowisku były re- 
żyser Teatru Bogusławskiega i współpra- 
cownik Leona Szylera p. Wiliam Horzy- 


zawiadomienie. 


Znana i kugolelnia firma 


zawiad. mia niniejsz:m P. T. day » 


„GRRTI 


że otworz, ła z wrar 


dz.siejszym 


MAGAZYN OBUWIA 7 


ul. Legjo ów 198 


(Hotel Bris ol) 


zaopatrzony w n jnowsze modele pierwszorzędnej jako-ci. 
Ceny nad>r przystęnre. 


wychodzącym na 
miejsce,, korsa wieczornego, i tam Bur- 
gel zabawiał się panicznym strachem 
spacerujących, rzucając z wysokości sta- 
re żarówki. Wiesz, jaki huk wydaje stłu- 
czona lampka —- wyobraź sobie, co sie 
działo, gdy spadała z drugiego piętra na 
jezdnię, rozpryskując się na miazgę, nie- 
widziana przez nikogo, czyniąca wśród 
spokoju letniego wieczora stokroć roz- 
glośniejszą kanonadę. Nikomu nigdy nie 
przyszło na myśl, że lę panikę powoduja 
panowie, zażywający powietrza nu hote- 
lowej tarasie. 

Pewnego wieczoru podczas przyjęcia 

u siebie Burgel zawołał lift-boy'a i przy- 
rzeczeniem nagrody pieniężnej zachęcił 
go do wejścia do szafy, którą uprzednio 
przy pomocy przyjaciół przetransporto- 
wał na środek pokoju, Zamknął chłopca 
na klncz, poczem oblał całą szafą litrem 
wody kołońskiet. 
Yeraz zrobimy świecznik Nerona 
dla podniesienia uroczystości naszej ucz- 
ty! — zawołał i podpalił szaję. Woda ko- 
lońska płoneła wysokiemi zygzakami. 

Przerażeni goście porwali się do ga- 
szenia ognia zapomocą wody, derek i 
pledów, ale Burgel powstrzymał ich, mó- 
wiąc spokojnie: 

— Nie obawiajcie się, Ja wiem, jak ta 
długo będzie płonęło i w porę zapobie- 
éne wypadkowi. Patrzcie lepiej, co za wi- 
dok i myślcie o tem, Że wewnątrz znaj- 
duje się człowiek. 


batkonie, rynek 


Kzeczywiscie Burgel w porę ugasi} o- 
gień i wypuścił drżacego chłopaka, dając 
mu przyrzeczoną nagrodę, ale boy: opo- 
wiedział o „widowisku“ dyrekcji hotelu 
— i Burgelowi wymówiono mieszkanie. 

Z tej okazji urządził stypę — tym ra- 
zem n jednego ze swych przyjaciół, u 
którcgo mieszkał nasz znajomy Sardan. 
Sardanowi spodobał się Burgel, jako typ 
wiecznego dzieciaka o nieco chorobli- 
wej bezwzględnej złośliwości i pociągu 
do psikusów. 

Obserwował go cały czus i razem z 
nim wyszedł, ~ 

Szarzało już, gdy wędrowali cichemi 


ulieami zmierzając do portu zatrzymali 
się na jednym «4 hulwarów. Przepro- 
wądzano tu jakies roboty  kanaliza- 


cyjne, bo ulica była rozkopan4, a tuż 
nad hrzegiem kanału poriowego leżały 
wielkie gliniane rury, — Burgel zapalał 
wolno papierosa, namyślając się nad 
czemś, Nagle powiedział: 

— Pan zmieściłby się-z łatwością w 
takiej rurze, a wimo to myślę, że”nie u- 
dałoby się panu przeleść przez nią, 

— Ja myślę, że udałoby sie. 

— Jestem prawie gotów do zakładu, 
że nie. Ramiona nie przejdą. 

— Gimnastvkuję się dość dobrze i na- 
pewno przesunę się, jak między szcze- 
blami drabinek. 

-— Zakładam się o dobra kolacje! 

— Zgoda. 


, mikiem, 


ea: „Nic będzie w tem żadnej przesady 
gdy się powie, że lepiej rozumie si 
twórczość Wyspiańskiego, gdy się wi- 
działo to niezwykłe misterjum weselne 
Technika up. „Bolesława Śmiałego u 
dcrza podobieństwem do tego weselnego” 
misterjam — to uderza każdego, kto wi 
dział to cudowne „Wesele“, 

Ale trzeba je zobaczyć, bo w swej i. 


słocie jest ono teatrem, nie literaturą. 


„Trzeba je widzieć i jeszcze raz widzieć, 


bo jest to widowisko w całem tego słowa, 
a najpełniejszem znaczeniu. Jako z tek- 
stu zostaje z niego kilka śpiewek, Do- 
piero w połączeniu ze wspaniałym, ob 
rzędowym mimosem na scenie wiejskiej 
chaty, ukazuje się ono w całej swej mi 
steryjnej potędze i wielkości, Wtenczas 
dopiero rozumie się, że poprzez ten ob 
rzęd weselny obcuje się z tajemnicą ko 
smiczną powstawania światów i wieczy- 
stego rodzenia Się życia, bo do takie; 
wysoko-ci wznosi się to misterjum tea 
tralne Cate to widowisko spowite jest w 
jakąś cudowną, religijną powagę, prze 
maw!:ającą nielylko przez misteryjną ob- 
rzędowość, ale i przez djonizyjskie roz- 
pelanie siy radości życia. 


(= 
Fak TOMB EE a 
NADESŁANE 


Dr. LBETIER 
ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY willa „Krakus”, 


KABTŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


(w czwarią ro z icę Śmierci) 
zą spokój duszy św. p. 


F Oriana ZWol.ASJIEg 


odbędzie się we ś.odę dnią 9-go 
stycznia o godz nie 9-tej rano 


przed wie.kim ołtarzem w ko- 


ście e Św. Mikcłaja na które 
P. T. Koegów, Przyjaciół i Zna- 
jomych sw. p. Zmarłego zaprasza 


Wdowa z dziećmi. 


Sardan przyznał mi się, że tyiko na 
strój „wyskokowy* i bezwład myśli o 
4.ej nad ranem skłoniły jego, spokojne- 
go urzędnika, do tak awanłurniczego 
przedsięwzięcia — alc faktem jest, że 
bez chwili wahania zdjął kapelusz i 
wślizgnął się do leżącej rury. Była dłuż- 
sza od jego postaci, więc chciał się je- 
szcze dalej podciągać — gdy nagłe po- 
czuł, że ruta zaczyna się podnosić, przy- 
bierając pionowe położenie. Zrozumiał 
momentalnie, że io atletycznic silny Bur- 
gel postawił rurę, ale nic mógł temu 
przeciwdziałać. 

— Bywaj zdrów Sardaniątko! — do- 
biegł go stłumiony głos  Burgcla. 
Gdyby zapchała się w mieście kanalizo 
cja, będę wiedział, że to przez ciebie! | 

Sardan stał w rurze, Ściśnięty i o- 
szołomiony. Nie mógł się wspinać ku gó- 
rze, bał się przechylić rurę, ho nie zda- , 
wał sobic sprawy, z której strony jest 
brzeg bniwaru — ji głębia kanału. 

Tak spędził parę godzin, które wyda- 
wały mu się wiekami. Nadomiar złego 
musiał siłą walczyć z ogarniającą go po 
przepitej nocy sennością. Bołesny skurcz 
obczwładnił jego członki. 

Słyszał jakby z oddali, jakby z tłu- 
odgiosy budzącego się miasta: 
turkot wozów, trąbienie okrętów, dzwon: 
ki tramwajów, nawoływania gazeciarzy 
Ale jego zduszouy krzyk nie dotari de 
nikogo. 

m 
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oledzenie trzędniczek kolejowych. 


„GA7FTA PORANNĄ" 


z dnia 7. stycznia 1929. 


WOBEC TEGO, ŻE OBECNIE JEST 650 WOLNYCH POSAD ETATOWYCH, NALEŻY PRZEPROWADZIĆ ETATY- 


4 Lwów, 6. stycznia. 

(m). Fracownice, pełniące służbę 
aspirantek i starszych asysientek, o- 
raz prowizorycznych kancelistek, ja: 
koteż etatowych kancelistek, stanowią 
bardzo cenne dla państwa siły, gdyż 
przy niskich uposażeniach i przy ma- 
lvch widokach awansowych, są uży- 
wane do prac, które zazwyczaj wyko- 
nują siły męskie, lepiej płatne i wyżej 
zaszeregowane. 

Opierając się tedy na swej pożyte- 
cznej działalności, a zarazem mając 
to przeświadczenie, iż nałożane na nie 
cbowiązki uzasadniają żądanie 

równorzędnego traktowania 
z pracownikami męskimi i poprawą 
tych warunków pracy, które są spe 
cjalnie dla nich niekorzystne, przed- 
slawiały pracownice przełożonej wła- 
dzy centralnej następujące postulaty: 

1) Mianowanie starszych asysten- 
tek i star. kancelistek na stanowiska 
adjunktek, a istniejących już adjunk- 
tek do VIIJ., zaś w dalszej kansekwen- 
uli do VII. gr. uposażenia. Asystentki 
i-kancelistki spełniają czynności refe- 
rentek, opracowując samoistnie czę- 
stokroć bardzo ważne reieraty i zastę- 
pując w zupełności nietylko adjunk- 
tow, ale nawet asesorów i star. ases0- 
rów — formalnie jednak traktuje się 
je jako asystentki, albo nawet kance- 
listki i uniemożliwia się im osiąznię- 
cie grup, przeznaczonych dia służby 
średniej. 

Przemianowanie więc tych kance- 
listek jest 

postulatem tak naturalnym, 

że nie powinno natrafiać ma żadne 
trudności. P. Z. K. zwrócił się przeto 
do Min. komunikacji, by zezwoliła do- 
puścić wszystkie te pracownice do eg- 
zaminów służbowych, następnie, by 
poleciło przeprowadzenie mianowań. 
P. Z. K. uzasadnia to łem, że nawet 
wzgląd na konieczność dania zajęcia 
wysłużonym podulicerom nie może u- 
zasadniać odstraszania kobiet od tych 
dzialów służby kolejowej. 

2) KBtatowanie wszystkich pracow- 
nic, które złożyły przepisane egzami- 
ny służbowe. Znaczna ilość pracawnic 
kolejowych czeka po złożeniu egzami- 


NZ AZ A ee 


ZOWANIE URZĘDNICZEK. 
nów fachowych na etatowanie 1 mi- 
Ino upływu lał, osiągnąć go nie może, 
Ponieważ obecnie we wszystkich 
dyrekcjach wogóle jest wolnych około 
6500 posad etatowych, 
przeto niecłatowanie tych pracownie, 
które odpowiadają wszystkim warun- 


A 
A 
U 


m 


kom, mie da się niczem nsprawiedli- 
wić. 

3) Przyznanie pracownicom X, i XI. 
gr. IL klasy przy przejazdach ulgo- 
wych, oraz prawa korzystania z pocią- 
gów pospiesznych. 

4) Zaliczenie służby nieetatowej do 


SCENA, KTÓREJ SIĘ 


WAŁ ŚLUB Z POWODU NIEOTRZYMANIA 


Preszburg, w styczniu, 

(=-) Oskar Birnbaum, który 
ynieszka w miejscowości Kostolna, 
jest młodym, przystojnym: mężczy- 
zna, dobrze zarabiającym sło- 
wem tem, co nazywają dobrą 
partją. Przed kilku dniami chciał 
on — jakkolwiek liczy dopiero 23 
lat — zawinąć do portu małżeńn- 
skiego. 

Uroczystość miala się odbyć w 
synagodze w miejscowości Krajną, 
a właściwie odbyła się rzeczywi- 
ście z wyjątkiem samego aktu za- 
śłubin, gdyż całę towarzystwo we- 
selne wybrało Się wraz z świadka- 
mi, szczęśliwymi rodzicami i go- 
śćmi. Sędziwy rabin wziął 

złotą obrączkę, 
którą pan młody miał włożyć pan- 
nie młodej na delikatny paluszek. 
i wręczył go panu młodemu, Wów 
czas jednak stało się cos, na co nik’ 
nie był przygotowany. W najwięk 
szej ciszy. oczekiwania, gdy-wick 
spojrzeń skierowało się na pan? 
młodcgo, podniósł on nagle obrącz 
kę w górę i rzekł zwracając się di 
przyszłego szwagra: „A więc po 


wiedz mi, czy dostane posag, czy 
nie dostanę posagu?!“ 
Można sobie wyobrazić miny 


wszystkich. Zapanowała 

grobowa cisza. 
Wówczas pan młodv raz jeszcze po 
wtórzył kompromituące pytanie. 
Panna młoda była bliska omdle- 
nia, jej rodzice nie posiadali się z 
oburzenia i zdenerwowania i nikt 


Dopiero o 7%:ej dwóch robotników 


kanalizacyjnych, zdziwionych, kło po- 
sławił jedną z ułożonych zapasowych 
rur, położyło ja — i z przerażeniem od 
skoczył. Sardan jęknął — jeden ze 


zbawców wyciągnął go za kołnierz z 
przymusowego więzienia. 

— To nas nic nie obchodzi, ale mo- 
żeby pan powiedział, czy niemu wygo- 
dniejszego noclegu? I czy sen w pozycji 
stojącej jest może jakąś nowo wynałe- 
zioną metodą leczniczą? spytali ro- 
botnicy Sardana. 

— Zastosowałem to po raz pierwszy 
i chyba nieprędko powtórzę dobro- 
dusznie odparł Sardan. Ale czy nie 
bylibyście łaskawi postawić tę rurę z po- 
wrotem? 

— Jak najchętniej! 

Rura stanęła znów pionowo — Sar- 
dan dał swym zbawcom suty napiwek, i 
pojechał do domu przespać się podług 
starej metody — w poziomem łóżku. 

Burgel tymczasem rozkoszował się w 
Hotelu myślą o wesołości, jaką wzbudzi 
u swych przyjaciół Szczupłv Sardan w 
rurze, która „stanęła dęba" z przeraże. 
nia! Aby dać ujście swej wesołości, prze 
chodząc przez hurytarz, pozamykał 
wszystkie drzwi, w kiórych kłucze tkwi- 
ły nazewnątrz i zabrał je ze sobą. Rano 
obudziła go wrzawa i dobijanie się. Szyb 
ko się ubrał, spąkował — jako że ostat- 
nią noc spędzał w iym niegościnnem ho- 
letn — i przehiegł korytarz wołając: 


— rzyczcie głośniej! Klnijcie ener- 
giczniej!t Inaczej wieczorem dopiero 
sprowadzę ślusarza! 

Poczem zapłacił u portjera rachunek 
| wyszedł na miasto. Przez pierwszego 
napotkanego posłańca odesłał anonimo- 
wo pęk kluczy, 

Po śniadaniu postanowił iść odwie- 
dzić Sardana, ale coś go wstrzymało, U- 
dał się więc na spacer i bezwiednie, jak 
złoczyńca, którego ciągną dziwne moce: 
na miejsce spełnienia zbrodni, znalazł 
się na bulwarze, 

O, zgrozo!.. Zdaleka już zobaczył ru- 
rę, stojącą tak, jak ją postawił w nocy. 
Serce mu żywiej zabiło, uczuł niemiłe 
ściśnięcic gardła. Podbiegł do rury. 

— Sardan! Czy pan jest tam? Sardan! 
Hallo, Surdan! Czyżbyś spał! — krzyczał 
przytułony do glinianej polerowanej po- 
wierzchni. . 

Żadnej odpowiedzi, — Zimny pot wy- 
stąpił na czoło Burgeła. Opanowała go 
szalona mysl, że łam, w tej rurze, tkwi 


napewno skręcony, uduszony trup Sar- 
dana, 
Zataczając się, poszedł na dworzec. 


Posłał po swoje rzeczy i najbliższym po- 
ciągieni wyjechał, Nikt go tu więcej nie 
widział, — Tuak mały Sardan nauczył te- 
go szaławiłę, że w  figłach nie wolno 
przekroczyć granicy okrucieństwa, 


Tłum, F. M. 


nie wiedział, co się stanie w nasie- 
pnej minucie. W tem napięcie 
przerwał brat panny młodej, który 
oświadezy „Nie przyrzekłem nicze 
go i nie mogę niczego dać!“ Ale 


wówczas zwrócił pan mlody obrącz 
ke rabinowi i oznajmił 


z olimpij- 
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NIE SPODZIEWANO. 


wysługi emerytalnej pracownic etato- 
wych. Obecny paradoksalny stan, iż 
racą  nieełatowa nawet opłacana 
składkarni emerytalnemi nie jest wli- 
czańa do emerytury, jest krzywdzący 
i wprost niezrozumiały. 

5) Wynagrodzenie pracownic za 
niewyzyskane urlopy wypoczynkowe, 
choćby z kredytów rernuneracyjnych 
lub zapormygowych. 

6) Uprawnienie pracownic kolejo- 
wych przy przydziale mieszkań skar- 
bowych na równi z mężczyznami. 


—- | —— 
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Dostanę posag czy nie? 


NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ ZAŚLUBIN. 


ZER- 


. POSAGU 


skim spokojem: „A więc nie dosta- 
nę posagu? To dobrze! Dowidze- 
nia!:* Poczem skłonił się uprzejmie 
i opuścił synagogę. 

Nie poprzestał jednak na tem, 
lecz wdrożył przeciwko swemu ex- 
szwagrowi skargę o oszustwo 


_ W g P_ 5 A a a . a 
Najoryginalniejsze ubezpieczenia 
OKULARY ROGOWE UBEZPIECZONE NA SUMĘ 200 TYSIECY DO- 

ŁARÓW .— KROWA 


Hollywood, w styczniu. 
(x) Wszystkie prawie gwiazdy 


tiblnowe Hollywoodu — jak to | 
już pisaliśmy — sa  nadzwy- 


czaj zabobonne i cale szezęście przy 
pisują bądź to jakimś talizmanom, 
badź też tym przedmiotom zapomo 
cą których nzyskały swą sławę. W 
obawie przed utratą takich talizma 
nów ubczpieczają je na olbrzymie 
wprost kwoty. 

I tak ubezpieczył Harold 
swe slynne okulary rogowe na su- 
mę 200 tys. dołarów. Słynne ubra- 
nie Chaplina, które w handlu przed 
slawia warłość ledwie kilkunastu 
zł. zostało przez niego ubezpieczone 
n: kwotę pól milj. dolarów. Ubra- 
nie tą znajduje się stale w przecho 
waniu w wielkiej kasie pancernei w 
atelier Chaplina. Słynny komik Bu- 


ster Keaton ubezpieczył starą kro- | 


wę, kióra grała w jego pierwszym 
filmie na kwotę 100 tys. dolarów. 
Krowę tę bardzo kocha i nawet osla 
tnio urzadził on dla niej wielką za- 
bawe w iednvm z pierwszorzędnych 


Lloyd | 


| 
| 
| 
| 
| 


NA 100.000 DOLAROW 

boteli w Los Angelos. W bankiecie 

tym wzięły udzial różne czworo- 

nożne gwiazdy filmowe między 

innymi dwa słynne psy i jedna 

małpa. Jedna europejska arystokra 

tka, która się tem chwali że po- 

siada najmniejsze nóżki na świe? . 


cie rozpoczęla swoją karjerę fil 
mową fen, że ubczpieczyła swoj 


nogi na kwotę 200 tvs. dolarów. 


|. T a 1a DE] 
NADESŁANE. 


Stłomalolog Dentysta 


Dr. RENNER 


Ketrzvńskieno 21, 


ZAWIADOMIENIE. 


Mam zaszczyt zawiudomić P, T., hl 


jentełę, że mój Salon fryzjerski DLA 
PAŃ T PANÓW zoslal specjalnie po- 
większony. — Sily fachowe  pierwszo- 
rzędne. 

Polecam się nadai łaskawym wzgle- 
dom 


KAROL SMOLANA. fryzjer, 


Ilotel krakowski 702 
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-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 
Czeg0 brak naszemu miastu? 


LEON ZIOBROWSXI, dyr. Miejskiej 
Kasy Oszczędności. 


Stanisławów, w styczniu. 

Na pytanie, czego brak naszemu 
miastu, należy odpowiedzieć: taniej, 
długoterminowej pożyczki, naprzykład 
10.000.000 zł., z której możnaby wy- 
budować wodociągi, ukończyć kanali- 
zacię i zrobić bruki. 

W dzisiejszych grantcach docho- 
dów miasta i korzystania z krótkoter- 
minowego kredytu oprocentowanego 
na 10%, można tylko myśleć o inwe- 
stycjach mniejszych i łataniu najdo- 
tkliwszych braków. Obecna admini- 
stracja miejska w Stanisławowie jest 
dobra. Wiedzą o tem wszyscy, czy to 
z urzędu, czy też z obowiązku obywa- 
telskiego nią się objektywnie interesu- 
ją. T:cą opinię ma ona w Wojewódz- 
twie, gdzie przy sposobności zatwier- 
dzania budżetów gminnych, mają re- 
ferenci materjal porównawczy z całego 
Województwa, wiedzą o tem referenci 
w Ministerstwie i takiego zapatrywa- 
nia jest pan minister Składkowski, 
który w Warszawie kukakrotnie z o- 
kazji rozmaitych zjazdów, dawał te- 
mu zapatrywaniu wyraz. Dobra admi- 
nistracja gminna oznacza celowe i 
oszczędne używanie dochodów miej- 
skich. = 

Rzecz naturalna, że o ile chodzi o 
Tzeczy drobniejsze, mają obywatele 
rozmaite zapatrywania co do kolejno- 
ści, w jakiej poszczególne potrzeby 
miasta miałyby być załatwione. Jeżeli 
jednak staniemy na słanowisku bu- 
dżełn miejskiego, stwierazimy, że obe- 
cna praca Zarządu miasta obejmuje 
wszystko, co w tych warunkach mo- 
żna i co należy zrobić. 

Budowa wodociągów bez długoter- 
minowej taniej pożyczki — to mrzon- 
ka. Budowa bruków miejskich twardą 
kostką kamienną, przed rozpnowadze- 
niem wodociągów i kanałów — ozna- 
cza konieczność rozbiórki bruku przy 
zakładaniu rur wodociągowych i bu- 
dowie kanałów, a więc musi iść po 
kanałach i wodociągach. Cóż więc 
móżna zrobić innego, ahiżeli to, co ro- 
bi Magistrat, to znaczy, robi na raty 
kanały i szutruje ulice, a natomiast 
buduje elektrownię, która będzie przed- 
siębiorstwem  samowystarczalnem i 
po uruchomieniu przestanie obciążać 
budżet miejski? 

Dla zmniejszenia nędzy mieszka- 
niowej wybudował Magistrat 12 bu- 
dynków mieszkalnych na 170 miesz- 
kań i barak dla bezdomnych. Jest to 
wszystko, na co można było sobie po» 
zwolić, Obecnie ulegnie zapewnie ak- 
cja Magistratu w tym %ierunku pew- 
nej zwłoce. Jest to zupełnie naturalne, 
gdyż obecnie są już pomYślniejsze wa- 
runki dla inicjatywy prywatnej, a 
gmina powinna zwrócić swa usilowa- 
nia w kierunku inwestycyj dla celów 
ogólnych. 

Bądźmy zupełnie szczerzy! Jeżeli 
za lat kilka wybudowała gmina 170 
rnieszkań, wspaniały dom opieki spo- 
łecznej, odbudowała zupełnie znisz- 
czone przez wojnę drogi, wybudowała 
wspaniały budynek szkolny przy ul. 
Matejki, odbudowała dwa budynki 
szkolne w Knihininie wsi i Górce, ku- 
piła grunt pod elektrownię (co rozma- 
icl domorosłi finansiści bardzo ostro 


krytykowali, a grunt ten dziś przed- 
stawia dwa razy taką wartość), a obe- 
cnie buduje elektrownię, kaszary stra- 
ży pożarnej, o ponadto przeprowadzi- 
ła już 1/3 część planu kanalizacji 
miasta — to zrobiono bardzo wiele, 
Musimy sobie otwarcie i głośno po- 
wiedzieć, że w Magistracie są właści- 
wi ludzie na właściwych miejscach. A 
musimy tu wspomnieć o jeszcze jednej 
bardzo ważnej rzeczy. Gmina nasza 
przez oddanie do dyspozycji Kasie Osz- 
czędności kwoty 1/2 miljona złotych 
w roku 1925 na okres jednego roku, u- 
możliwiła odbudowę tej ważnej insty- 
tucji kredytowej, która już dzisiaj jest 
tak silną, że może zasilać kredytem 
gminę. Był to także czyn, o którym 
nie wolno nam zapominać, gdy chce- 
my sądzić ludzi. 


Potrzeb w gminie mamy wiele, ale 
zaspakajanie ich musi iść w tempie 
proporcjona'nem do wzrostu dochodo- 
wości gminy i nie wolno nam robić 
eksperymentów, któreby naraziły na 
szwank wypłacalność gminy, jak się 
to stało w kilku miastacn dawnej Kon- 
gresówwki. Obywatele miasta są też za- 
dowoleni z pracy Magistratu, a poza 
rogatkami naszego miasta, ma nasz 
samorząd miejski najlepszą opinię. 


Nie pracuje on wprawdzie na efekt, bo 
| nie odrestaurował dotąd pomnika Mi- 
ckiewicza (co obecnie jest już w sta- 
djum realizacji), nie mā sentymentu 
dla historycznego ratusza, zostawiając 
jego odbudowę na lepsze czasy, ale ma 
uznanie dla kultury miasta, bo woło« 
wał 120.000 zł. na gmach teatralny i 
ma zrozutnienie dla hygjeny, bo prze- 
nosi kosztem przeszło 100.000 zł. tar- 
gowicę z cenirum miasta nad By- 
strzycę. 

Możnaby jeszcze mieć pretensję do 
Zarządu miasta, by w najbliższym 
budżecie przeznaczył  znaczniejszą 
kwotę na urządzenie staujonn sporto- 
wego i toru saneczkowego dla mło- 
dzieży, jak rówmież poparł znaczniej- 
szą subwencją przebudawę kuchni lu- 
dowej przy ul. Ormiańskiej dia pożyt- 
ku najbiedniejszych obywateli miasta. 

Nasuwa się także potrzeba wydat- 
niejszych świadczeń na rzecz szpitala 
powszechnego, który ma już obecnie 
znakomitego dyrektora, ale cierpi na 
brak miejsca i wielu urządzeń. Nie 
wątpię też, że zarząd miasta w grani- 
cach swych środków zrobi wszystko i 
w tych sprawach, bo ma to, czego 
brak we wielu miastach: znakomiłego 
burmistrza i taki zespór współpracow- 
ników wszystkich narodowości, który 
daje gwarancję objektywnej i rzeczo- 
wej współpracy dla dobra państwa, 

| gminy i obywateli. 


-a WDR BER 


Popiołem zasypali oczy Iwanewi 


io lvi es zmir owai siekia i najem, 


WYKRYCIE SPRAWCÓW 


Stanisławów, w styczniu. 

(—) W związku z zabójstwem w 
bratkowcach, pow. Słanisławów, na 
osobie śp. Iwana Łohyna dowiaduje- 
my się, że wydział śledczy w Stanisła- 
wowice ujął sprawców tego zabójstwa 
w osobach Iwana Fedorowa, Wasyla 
Fedorowa i Iwana Koroluka z Bratko- 
wic. W dochodzeniach stwierdzono, że 
gdy Łohyn przechodził drogą, jeden z 


BESIJALZKIEJ ZBRODNI W BRATKOWCACH. 


| aresztow anych rucił mu w twarz garść 
popiołu, a gdy Łohyn przecierał oczy, 
| drugi ze spraweów uderzył go cztery 
razy obuchem siekiery w głowę tak, 
że Lohyn padł na ziemię. Wtedy przy- 
skoczył do niego jeszcze trzeci spraw- 
ca i zadał mu 3 pchnięcia nożem w 
| szvję. Arcesztowanych odsławiono do 
| sądu. 


Sprężysia policja. 


Stanislawów, w styczniu. 
Jak to wczoraj donieśliśmy, w dniu 
2. bm. popełniony zostay rabunek w Ja 
mielnicy, powiat Skole, w inieszkaniu 


Efroima Rotha, gdzie też zraniony 
został Andrzej  Daniles, bandyci 
zrabowali wówczas gotówkę, poczem 


zbiegli. Ale już wczoraj zostali chwy- 
tani, a to dzięki nadzwyczajnej ener- 
gji i sprężystości powiatowego komen- 
danta ze Skolego oraz Wydziału Śled- 
czego w Stryju. Sprawcami tego rabun- 


KRONIKA. 


Teatr im. Moniuszki; 6. stycznia „Po- 
słaniec 66608“, premjera operetki Żiehre- 
rą w sali ukr. Sokoła. Początek o go- 
dzinie 20, 

Kino Uranja: „Miłość i łzy Chopina". 

Kino Warszawa; „Człowiek śmiechu“ 
według opowieści Wiktora ie z Kon: 
radem Veidtem. 

Kradzieże, Kazimierzowi Krzywińskićł 
mu kradi Sawczuk Michał złotą obrącz- 
kę. Z'odzieja aresztowano i obrączkę mu 
odebrano. Franciszkowi Zubrzyckiemu 
skradziono z zamkniętego kurnika 5 kur. 


| ku są Mikołaj Habdysiakiewicz, lat 21 

| liczący, inteligent, oraz Iwan Ķomar- 
nicki, rolnik, obaj z Svnowódzka Wyż- 
nego. 


Prośba prace 


Sprzeniewierzenie 


Stanisławów, w styczniu. 
Buchalter Michała Schora, nazwi- 
skiem bBunio KRożlier, zainkasowawszy 
u klijeniów kwotę 150 zł., zbiegł w 
niewiadomym kierunku 


Samobójstwo. 


Stanisławów, w styczniu. 

W dniu 2. bm. popelnił samobój. 
słwo strażnik koszar konduktorskich 
w Stanisławowie, Bazyśt Pohajdak 
przez wypicie większej ilości karbolu. 
Mimo natychmiastowej pomocy despe- 
rata nie zdołano uratować. Powodem 
samobwisiwa była obawa wydaleniu 
ze służby, z powodu rzekomo popeł- 
nionej przez denała kradzieży. 


Katastrofa autobu: 
sOwa. 


Stanisławów, w słyczniu. 
W dniu Nowego Roku uległ wypad- 
kowi auiobus, kursujący między Stła- 
nisławowem a Sołotwiną, siarowiący 
własność Abrahama Schneida ze Soło- 
twiny. Oto szoler prowadzący auto, Mi- 
chal Wirth, będąc w „różowym ` hu- 
morze, prowadził wóz tak nieostrożnie, 
że zajechał do rowu, gdzie auto się wy- 
wróciło. Na szczęście z siedmiu jadą- 
cych pasażerów nikomu nic się nie 
stało. 


Ofiara oszusta. 


„Stanisławów, w styczniu. 

Jam KIiś, kierownik parowozowni w 
Stanisławowie, kupil u nieznanego mu 
osobnika dywan. Jednakowoż później 
przekonał się Klis, że padł ofiarą or 
szustwa, bo tenże w miejsce kupione- 
go dywanu, wsunął mu inny, mało 
wartościowy. Szkoda w. ten sposób 
powstała wynosi 200 zł. 


Przez 40 at wypróbowany n ezą- 
w dnie skut ua v preparat! 
Znakomiy środek nonronny organow 
addec owych! 

Za azem jest to środek wytwarza- 
jąty kew i pobudzający apetyt. 
Prawdziwy tylko z marką ochronną 


„3 JODŁY 


Do nabycia we wsystkich "ptokach 
i drog, i tam, gd e reklama wi- 
doczna. 


TİR a Aroni zemeziemii A 


paana całkow.cie w kraju. 


wników kolejowych 


watsziatów w Stanistawowie. 


| Stanisławów, w styczniu. 
Około 170 pracowników warsz- 
tatów S$. U. K, w Stanisławowie 
mieszka dla braku pomieszczeń w 
miejscu pracy w miejscowościach, 
potożonych wzdłuż linji Stanisła- 
wów - Halicz. Praca w tych war- 
sztatach rozpoczyna się w lecie o 
godz. 6-tej, a w zimie o 6.45 rano. 
Tymczasem ranny pociąg z Halicza 
przyjeżdża do Ślanisławowa dopie 
ro o godz. 7.15, w czasie zas zawie- 
| ji śnieżnych opóźnia się niejedno- 
| krotnie dość znacznie. 
Z uwagi na to, iż w lecie po- 
ciąg przychodzi w godzinę prze- 
szło po rozpoczęciu pracy. w zimie 


zaś, nie licząc opóźnień, w pół go- 
dziny po otwarciu warsztatów. po- 
trąca Zarząd dojeżdża jącym tym 
pociągiem pracownikom z każdej 
dniówki 1 godzinę, co stanowi po- 
ważny uszczerbek w dochodach 
służbowych tych nisko płatnych ro 


botników. Poszkodowani tym sy- 
slemem — upraszaja Min. Komu- 
nikacji. by zechciało wprowadzić 


stały pociąg nadzwyczałny na od- 
cinku Stanisławów - Halicz. który 
by przychodził da Stanisławówą 
vrzed rozpoczeciem dzi jennych za: 
ięć w warsztatach S. U. K. i umo 
żliwił pracownikom stawienie się 
do robuty o porze normalnej. 
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KRONIKA 


Stycz ia 
Niedziela 
Trzech Króci 


BŁUALCJA BLZWAKUNKOWU MANU- 
BKRYPIÓW ME 4WRACA. 
—— 


TEATR WIELKI: 

Niedziela, 6. stycznia © goåz. 
„Betleem Polskie", 

Niedziela, 6. stycznia a godz. 7.30 
„Jedna jedyna noc*. 

Poniedziatek, 7. stycznia © godz, 7.30 
„Tyiko Ty... 50 proc. zniżki, 

Wtorek, 8. stycznia o godz, 7.30 „Klej- 
noty Madonny“, 


3.30 


* 

Teatr Wielki daje dziś na popularne 
przedstawienie popołudniowe pięknie 
wystawione na naszej scenie jasełka ..Be 
tleem Polskie". Ceny miejsc znacznie 
zniżone. Początek o godzinie 3.30 povo. 
łudniu, Wieczorem o godz. 7-30 wspa- 
niule wystawie na, pełna humoru, tańca 
: meleclyjnej muzyki, najnowsza operet- 
ka R Stoltza „Jedna jedyna noc* z pp. 
Morab'ank4 i Kylską. 

Tani wieczór operetkowy w Teatrze 
Wielkim cdlęgzie się w poniedziałek, 7 
twm, na ktćry dyrekcja teatru przezna- 
ceyła  ssamipańską  operetkę Waltera 
Kolio „Tylka Ty..*. Świetna przedstawi- 
cielka gł wne, partji kobiecej Marysia 
Korabianka, dzielnie sekundująca jej 
Heiena Poleska, rozśmieszający do łoz 
swym humorem, niezrównany komik 
Tatrzański, raz wyborni przedstawicie- 
ie innych pe:taci pp. Bojanowski, Rusz. 
kowski i Sowinski tworzą świetny zespół 
artystyczny, który operetce tej zapewnia 
jeszcze uługie powodzenie, 

„Brodway*, Od tygodnia odbywają się 
na scenie Teatru Wielkiego pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Edwarda Żyteckie- 
go próby z najbliższej premjery, którą 
będzie rozgłośna sztuka Dunninga i Ab- 
bata p t. „Brodway“. Utwór ten napisa- 
ny zaiście amerykańskim rozmachem i 
w amerykańskim stylu, obiegł w trjumfie 
wszystkie niemal sceny Świata. W Pol- 
sce wystawił go pierwszy Teatr Polski w 
Warszawie i grał już kilkadziesiat razy 
przy wysprzedanej zawsze widowni. Na 
naszej scenie ukaże się „Brodway“ w 
pierwszorzędnej obsadzie ról, a sensacją 
pewnego rodzaju będzie udział w głów. 
nych rolach ulubionej pary artystów o- 
peretki lwowskiej pp. Korabianki i Ta- 
trzańskiego. Premjera „Brodway“ odbę- 
dzie się mniej więcej w połowie stycznia. 

z 
TEATR MAŁY: 

Niedziela, 6. hm. o godz. 4 popol 
„Spirytyści*. Ceny popularne. 

Niedziela, 6. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Spirytyści*. Po raz ostatni. 

Poniedziałek, 7. bm. teatr zamknięty 

Wtorek, 8. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Premiera „Wesele na Kurpiach“, 


Wielkiem ówiętem nrtystycznem będzie 
wiorkowa pramjera „Wescią na Kurpiach" 
w Toatrze Małym. Teatr Regwnalny wysta- 
wieniem „Wesela na Kurmach“ zwrócił na 
siebie uwagę calego kulturalnego świata 
polskiego. Wybitni recenzenci: Boy, Ma 
kuszyński, Grzymała-Siedlecki, Noskowski 
nazywają to przedsławienie rewelacyjnem 
1 przełomowem, twierdząc. że zaczyna ono 
nową epokę w historji Teatru Polsziego. 
„Wesele na Kurpiach* wywolało prawdzi- 
we sensacyjne wrażenie wśród cudzoziem 
dów. Caly korpus dyplomatyczny uczęsz- 
czał nań gremialnie po kilka razy. „Wesele 
na Kurpiach* wywołało entuzjazm podczas 
swej gościny w Wilnie i Poznaniu, dokąd 
jest zaargażowana na Wystawę Poznań- 
ską. jako jedna z największych atrakcji 
„Wesele na Kurpiach" nagrywało przez 
szereg miesięcy do radia. „Wesele na Kur: 
piach" zostaje wysłane przez Ministerstwo 
spraw zagranicznych za granicę w celach 
propagandowych. jako ostatni wyraz arty- 
styczny sztuki swoistej „Wesele na Rur 
piach" było zaproszone na Dożynki do 
Spały i zyskało gorący aplauz Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolilej, oraz  zaproszo. 
nych gości. — Uroczvsta premiera ..We- 
sela na Kurpiach" odbędzie się w Teatrze 
Mzlem we wiosek, dnia 8. bm. w wvkona- 
piu Teatm Regionalnego: — Na Wesele 
ną Kurriach" pospieszą wszyscy, których 
interesuje piękno. sztuka i je; przejawy, 


Koncert dra Henryka Guensberga, 
wybitnego pianisty. znanego zaszczytnie 


„GAZETĄ PORANNA” 


z dnia 7. stycznia 1929, 


SEZON ŚLIZGAWKOWY. 
Ślizgawka się zaczęła. Wśród ścisku i piskn 
Tłaką się... plecy o lód, głowa głowę tryka, 
Radosne siychać krzyki, hucznie gra muzyka, 
Żywy ruch rodzi zdrowie (— i sińce na pysku,..f 


Szajka automob lowa. 


SUKCES POLICJI WIEDEŃSKIEJ. — UWIEZIONO SZAJKĘ, KTO- 


RA MIAŁA NA SUMIENIU SZEREG ZUCHWAŁYCH 


Wiedeń, w styczniu. 

(=) W tych dniach unieszko- 
dliwiła policja wiedeńska nievez- 
pieczną szajkę włamywaczy i are- 


sztowała jej pięciu członków. Pier 


wszym punktem, który umożliwił 
wyśledzenie bandytów, dysponują- 
cych własnem autem, było włama- 
nie do kasy szpitala w  Guggiug, 
gdzie włamywaczom dostała się do 
rąk pokaźna suma ośmiu tysięcy 
szylingów. 

Już wówczas skierowało się po- 
dejrzenie przeciwko ślusarzowi Am 
toniemu Czermakowi. mechaniko- 
wi Karołowi Wesselemu i niejakie- 
mu Maksowi Trenkerowi, o którym 
wiadomo bvło, że niedawno 'zaku- 


WŁAMAŃ. 

pił wóz „Forda“. Okazało się nie- 
bawem, że bandyci lem właśnie au 
tem odbyli drogę do Gugging. Are- 
sztowano ich zatem, a podczas re- 


"wizji domowej znaleziono kilkana- 


ście rewolwerów, oraz szereg cen- 
nych klejnotów, przedstawiających 
wartość kilkunastu tysięcy szylin- 
gów. 

W toku śledztwa stwierdzono, 
iż szaika automobilowa miała na 
sumieniu szereg zuchwałych wła- 
mań wobec których stanęła policja 
wiedeńska. zupełrie bezradnie. Do 
piero obecnie udało się zagadkę wy 
jaśnić, a wyrafinowanych bandy- 
lów oddać w ręce karzącej sprawie 
ohwaści. 


w kraju i zagranicą akompaniatora i 
wsporkoncertanta  najwybitniejszych ar- 
tystów współczesnych odbędzie się we 
wtorek, dnia 8. bm, w sali Polskiego To 
warzystwa Muzycznego. Koncert ten bu: 
dzi ze względu na osobę koncerianta, ja- 
koteż ze względu na program, obejmują 
ty szereg najcelniejszych utworów forte- 
planowych zrozumiałe zainteresowanie, 
Bilety po cenach popularnych wcześmej 
do nabycia w składzie nut G. Seyfavtha. 


LJ 
Program Kasyna i Koła lit, art. na 
bieżący tydzień. W czwartek 10. hm, Po 
czątek o godz. 20-tej Wieczór Kolend w 
wykonaniu Tow. śpiew. „Echo-Macierz'* 
pod art. kierownictwem dyr, J. Rangla, 
przy współudziale pp. H.  Puchalskiej, 
śpiew. op. i J. Szymonowiczowej, pia- 
nistki, Bilety w sekretarjacie Kasyna i 
Koła lit. art. Niedziela, godz. 21, Dan- 
cing. Wielki doroczny Bal kostjumoww- 

maskowy 9. lutego. 


HEPRTIAR FWOTRATRÓW: 

APOLLO: ,„Tułaczka księżnej Trube- 
ckiej”. 

AWFNUE: Mogiła Nieznanego Zołnie- 
rza”. 
CASINO: .Jad miłości”. 

CHIMERA: „Dziecię Cyrku*. 

GRAŻYNA: „Cyrk Charlie Chaplin". 

FATAMORGANA: „Gdy mężczyzna 
kocha*. 

COLOSSEUM: „Szósta plaga światła”, 
„Podróż poślubna 2 teściową". 


KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz”, 

LEW? „Zółty paszport” « 

LUNA: „Scherlok Holmes i Dr. Ma 
rtartv". 

MARYSIENKA: „Ostatni Rozkaz“. 

OAZA: „Damu w wagonie sypialnym'*. 

PALACE: „Węgierska rapsodja”. 

PASAŻ: „Dziedzictwo krwi“ 

PROMIEŃ: „Huragan“, 


INSTYTUT TAŃCÓW „STEN“, Gro- 
dzickich 2. Lekcje tańców najnow. 
Dancingi czwartki, ni. dź. 711 


Z żałobnej karty, W dniu wczoraj: 
szym zmarłą w Uhercach Niezabitow- 
skich koło Gródka Jag. Bronisława z 
Dąbrowskich Wackowa, wdowa po leśni- 
czym, przeżywszy lat 76, Śp. Zmar'a o- 
sierociła synów Kazimierza i Józeta 
Wacków, obrońców Lwowa i oficerów 
W. P. oraz znanego i tak bardzo zasłu- 
żonego działacza na polu  sportowem 
prof. Rudolfa Wacka, Zmarła mimo po- 
deszłego wieku do ostatnich chwil życia 
zachowała niezmąconą pogodę umysłu i 
serca i dla swych wielkich zalet charak- 
teru była wysoce ceniona w szerokich 
kołach naszego społeczeństwa. W szcze- 
gólności położyła duże zasługi w latach 
wojennych, opiekując się serdecznie klu- 
bem oraz cz'onkami „Pogoni“. Pogrzeb 
śp. Rronisławy Wackowej odbędzie się 
w Uhercach we wtorek 8. bm Nahażeń- 
stwo żałobne zaś 14. bm. w poniedziałek 
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o godz 7.80 rano w kosciele św, Miko- 
łaja. Ciężko dotkniętemu praf. Wacko- 
wi, oraz całej jega Rodzinie zasyłaimy 
imieniem redakcji „Gazety Porannej", w 
której również prof. Wacek przez sze- 
reg lai współpracował — serdeczne wy. 
razy współczucia, 

Prawników starego I nowego systemau 
stnudjów, w szczególności też magistrów z 
roku [928 i studentów IV roku prawa, ob- 
jętych projektem ustawy przedłużające) 
dawmą ordynację studiów. wzywa Komitet 
Prawników na wiec w poniedzialek, 7. bm. 
o godz. 19-tej w nowym gmachu Uaiwersy 
tetu. sala im. Kopernika. 

Wykład dra Domaszewiczą o psycho- 
patologji ogólnej wielu dziecięcego od- 
hędzie się w środę 9. bm, o godz. 6 po 
poł w sali Kliniki chorób dziecięcych, 
a nie w poniedziałek jak to było podane 
poprzednio. R 

Akademickie Koło Buczaczan chce 
uczcić ulundowaniem płvty pamiątkowej 
i wydaniem „Jednodniówki* pamięć 
tych, którzy padli w boju o niepodle- 
głość Polski. W związku z tem uprasza 
wszystkich, którzy znają nazwiska i bliź 
sze szczegóły z życia studentów gimna- 
zjum buczackiego poległych w walce a 
niepodległość w latach 1914—1920, aby 
zechcieli łaskawie dane te podać w celu 
użycia ich bądź do napisu na płycie pa- 
miąlkowej, bądź jako materjału do „Jed 
nodniówki"'. Równocześnie uprasza sie 
tych, którzy w Buczaczu do gimnazjum 
uczeszczali lub też w inny jaki sposób 
łączność z Buczaczem mieli, o nadsyła- 
nie wspomnień z tych czasów, celem W 
mieszczenia ich w „Jednodniówce”, Da- 
ne te należy przysyłać na adres: Sywo- 
chop Antoni, Lwów, II. Dom Techników. 
Wszystkie dzienniki uprasza się o prze- 
druk. A 

Konkurs na najlepsze prace z zakre- 
su fotografji artystycznej urządza Lwow 
skie Towarzystwo Folograficzne, Lwów, 
ul. Sokoła 4, Udział w konkursie może 
brać każdy  folograf zamieszkały we 
Lwowie. Za prące wyróżnione, wyzna- 
czono okolo 10 cennych nagród (objek- 
tywy, aparaty, płyty, papiery, chemika: 
lja) Termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 1. marca br. Bliższe szczegóły 
w Składnicach fotograficznych, 

Kurs fotografji dla amatorów, nrza: 
dzony „staraniem Lwowskiego Tow, Fo- 
tograficznego, il. wykład prof. Lenkie- 
wicza: „Aparat folograliczny, typy kon- 
strukcyjne* odbędzie się dnia 7. bm. a 
godz. 7 wieczór w sali Miejskiego Mu- 
zeum przemysłu artystycznego, ul, Het- 
mańska 20, 

Ostre strzelanie w  Zamastynowie. 
W dniach: 9., 10., 17. i 24 bm, odbędą 
się na strzelnicy wojskowej w Zamac- 
stynowie ćwiczenia oddziałów wojsko 
wych, połączone z ostrem strzelaniem. 
Pas zewnętrzny strefy zagrożonej poci- 
skami, którego przekroczenie połączone 
jest z niebezpieczeństwem dla życia, ok 
sadzony będzie wojskowymi posterun- 
kami ochronnymi; do zarządzeń tych 
posterunków winni się słosować bez 
względnie wszyscy przechodnie. 

Opróżnianie skrzynek pocztowych od 
bywa się od 1. bm. w dnie powszechne w 
śródmieściu 6 razy dziennie (zamiast 4 du. 
tychczas), a na peryferjach 4 razy dzien 
nie, w dnie zaś świąteczne w śródm.eściu 
3 razy, na peryferjach 2 razy dziennie, Jes! 
również przewidziane stosowne powiększe 
nie dotychczasowej ilości skrzynek w mia- 
rg zachodzace; komeczrej pot'z by Pierw 
sze opróżrienie skrzynek rozpoczyna się © 
godz. 6.30 rano, ostatnie o 2! „zaj wieczór. 

Nu centralną targowieę bydła spędzo- 
no: 21 sztuk wo'ów, 28 szt. buhaji, 320 
krów, jałownika 6 sztuk, 538 szt, cieląt. 
Koni spędzono na targ 94 sztuk. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Z mie- 
szkania Rozalii Stauber, zamieszkałej pl. 
Strzelecki 14, skradziono wczoraj 2 srebrne 
lichterze, pierzynę i kapę, wartośc: 100% 
złotych. 

(—) Gobuś leknął maki. Do aresztów 
policy'mwvch oddano wczoraj Oleksę Gebu- 
sia, służącego, zajetego u Plewera. pl. św. 
Teodora 2, za kradzież t0 kx. mąki, war. 
tości 80 zł na szkodę sļużboda wey, 

(—) Zagadkowa śmierć dziecka. Ko- 
misarz z miejskiego Komisarjatu 6. do- 
niósł wczoraj policji, że niejaka Anna 
Prześlak z Ohbroszyna przywiozła wczo- 
raj do Marji Oleś, kucharki, zamieszka- 
lej przy ul, Potockiego, jej nieżywe 9. 
tygodniowe dziecko płci żeńskiej, które 
bvło na wychowaniu u Prześlakowej w 
Obroszynie. Lekarz dzielnicowy dr, Wer- 
nicki stwierdził śmierć dziecka, ale nie 
mógł ustalić czy umarło ono śmiercią 
gwałtowną, czy naturalną i poleci} zwło- 
ki odstawić do Instyłutu medycyny SĄ- 
dowej. ? 


Sir. 12 


E] 
południem 50-letni dozorca Michał Hna- 
towicz, będąc w stanie nietrzeźwym, u- 
padł na bruk tak nieszczęśliwie że do- 
znał wstrząsu mózgu i został odwiezio- 
ny przez Pogotowie ratunkowe w groź- 
nym stanie do szpitala. 

J 

Mr. ph. Olga ze Stanowskich i Mr, 
ph. Marjan Lubomir Szankowski zawia- 
damiają, że ślub ich odbył się 5. T. 1929 
w kościele św. Antoniego we Lwowie, 


O raju: 


Godziny przyjęć u wojewody tarnopol 
skiego, Wojewoda tarnopolski przyjmuje in 
teresentów we wszystkich dniach tygodnia 
z wyjątkiem soboty i dni świątecznych w 
godzinach od 11-tej do 13-tej. W sprawach 
bandzo ważnych i niecierpzących zwłoki 
hez ograniczenia w godzinach urzędowych. 

Kierownik Polskiego Banku Luduwego 
w Tarnowskich Górach (G Sląsk) Tkocz, 
z niewiadomych powodów pozbawił się ży- 
cia wystrzałem rewolweru. Przeprowadzo- 
ne badanie ksiąg bankowych nie wyka- 
zalo żadnych nadużyć: 

Wilki na Wileńszczyźnis. W pow. wi- 
lerisko-trockim grasują stada wilków. M'e- 
szkańcy zwrócili się do władz wojewódz 
kich o pomoc. Urządzone zostanie olbrzy- 
mie polowanie z nagonką na wilki. 

—) — 


Zycie karnawału. 


We wtorek, dnia 8. stycznia 1929 od: 
będzie się w sali Kasyna Miejskiego 
Wieczór Karnawałówy Zrzeszenia Apli- 
kantów ŚSędziowskich we Lwowie. Wstęp 
ściśle za zaproszeniami. Osoby, które do 
tychczas zaproszenia nie olrzymały, mo- 
gą się zgłosić po ich odbiór w Kasynie 
Miejskiem w dniach 5 i 7 stycznia 1929 
w godzinach 5—6 wiecz. 

— i 

Karnawał 1929, Radosne niespodzian- 
ki, szampańska wesołość i humor stycz- 
niowego ' programu. kawiarni i baru 
„Warszawa' są zapowiedzią tegoroczne” 
go karnawału, który w powodzi cu- 
downych atrakcji olśni, zachwyci i ocza- 
ruje. Przepyszny lokal „Warszawy“, któ 
ry od szeregu miesięcy skupia wszystko 
co się zalicza do wytwornego towarzy- 
stwa naszego miasta, jest również i w 
styczniu jedynem miejscem, w którem 
elita publiczności spędza beztroskie i mi- 
łe chwile, — W programie kabareto- 
wym bedącym sumą wysiłków artystycz- 
nych, wybija się na pierwszem miejscu 
chluba polskiego kabaretu Julja Zamor- 
ska bawi wspaniałym humorem Jóżef 
Staruszkiewicz, porywa żywiołowym tań 
čem doskonała trupa Lanckoje, śpiewa 
niezrównana Wiera Sirottina, tańczy za: 
chwycająca Edit Morena i w. i. To 
wszystko na tle nowych bajecznych efek 
tów świetlnych, wywiera niezapomniany 
urok, 


Z karnawału. Niebem zainte- 
resowaniem cieszy się reprezentacyjny 
Bal Urzędników Banków Lwowskich, 
który odbędzie się dnia 12. stycznia 
w salach Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego. Bal tak świetnie zapo- 
wiadający się ściągnie niewątpliwie 
szereg wybitnych osobistości naszego 
grodu, jak też i kwiat elity towarzy- 
skiej, dając chwilę rozrywki przy arty- 
stycznej muzyce p. Kordika i 40 p. p. 
Ruchliwy Komitet przygotowuje rów- 
nież wiele niespodzianek, dając tem- 
samem gwarancię powodzenia balu. 

Na szereg zapytań donosimy, że 
zaproszenia wydaje Komitet codzien- 
nie od godz. 6-tej do godz. 7-mej w lo- 
kalu Związku Zaw. Pracow. Banko- 
wych przy ul. Lelewela 5 a, zaś od 
czwartku dnia 10. stycznia w Kasy- 
nie i Kole Literacko-Artystycznym © 
tej samej porze. J 776 


AL 
Karnawał z całym swoim blaskiem 
lśniących strojów wieczorowych i rado- 
snych zabaw już do nas zawitał Każda 
z Pań przygotowuje się na jego przyjęcie. 
Nie woino przytem zapominać, że pod- 
stawą wszelkiego stroju jest elegancki i 
efektowny bucik. -Obuwie do tańca 


Delty 
łączy w sobie bezsprzecznie Wszerńie ca- 
lety, jako to piękną linję, gustownie. wy- 
konanie i wygodę w noszeniu, 


Ofiara upadku. Wczoraj przed- '|' 
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„GAZETA PORANNA" 


Amerykańska sadystka. 


ZAMORDOWAŁA PRZY POMOCY SYN 
NO JĄ NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE, 


N. Jork, w styczniu. 
Onegdaj odbył się w Riverside 
w Stanie Kalifornijskim proces 
przeciwko właścicielce dóbr Luizie 
Northcott, która przy pomocy swe- 
go syna Gordona Northcotta zwabi 
ła na swoją farmę czterech chłop- 
ców i zamordowała ich w wyrafi- 
nowany sposób sadystyczny. 
Zbrodnię odkrylo w ten sposób, 
że pewien chłopiec, nazwiskiem 
Walter Collins, który został upro- 
wadzony zdołał uciec z farmy p. 
Northcott i doniósł policji o swo- 
ich niezwykłych przeżyciach. Re- 
wizja przeprowadzona następnie na 
owej farmie, doprowadzila do 
niezwykłych rezultatów. 
Znaleziono bowiem w ogrodzie za- 
kopane ciała czterech chłopców. — 
Ciała zostały wprost poćwiartowa- 
ne i przedstawiały ohydny widok. 
P. Northcott i jej syn zdołali u- 
ciec tymczasem do Kanady, lecz 
lutaj zostali aresztowani i oddani 
władzom Stanów Zjednoczonych. 
Rozprawa przeciwko młodemu 
Northcottowi została zastanowiona, 


Nieudały połów. 


Lwów, 6 stycznia. 

(—) Przedwczoraj poster. Feliks 
Kulik z Sanoka, w osadzie Jazlinga 
obok Sanoka, gdzie przebywa obecnie 
banda cyganów, ujrzał pewnega osob- 
nika, który wydał mu się podejrzą- 
nym, postanowił go więc wylegltymo- 
wać. W trakcie rozmowy z nim osob- 
nik ten zdołał się wyrwać i rzucił się 
do ucieczki. Post. Kulik strzelił dwu- 


krotnie, ale bez skutku. 


z dnia 7. stycznia 1929. 


NA 4 CHLOPCÓW. 


— SKAZA 


gdyż rzeczoznawcy  psychjatryczni 
uznali go za chorego umysłowo. Na 


Nr. 8734 


tomiast ohydną kobietę uznano win 
ua Ponieważ w Stanie Kalifornij- 
skim kara Śmierci została -zniesio- 
na, skazano ja na dożywotnie, cię- 
żkie więzienie. Wyrafinowana mor 
derczyni przyznała się całkowicie 
do potwornych czynów 


Podziemne korytarze w Galaczu 


| powodem wielkiej katastrofy. 


KORYTARZE TE PRZED KILKU WIEKAMI BYŁY SIEDLISKIEM 


NIKÓW MORSKICH. 


Bukareszt, w styczniu. 

(xx). Przed paru dniami wydarzyła 
się na jednej z głównych ulic Galacu 
wielka katastrofa. W pewnem miejscu 
zapadła się ulica, tworząc dół o giębo- 
kości przeszło 20 m. Katastrofa wyda- 
rzyła się w południe w czasie, kiedy 
ruch uliczny był nader wielki. Skutki 
katastrofy były okropne. 2 auta i je- 
den wóz chłopski, który właśnie przez 
to miejsce przejeżdżały, wpadry. do 
tego dołu. Wszyscy pasażerowie i kje- 
rowcy zoštali zabici. Chcąc stwierdzić 
przyczynę owej katastrofy, wszczęły 
władze rumuńskie śledztwo, które u- 
staliło, że całe miasto jest podkopane 


| 


ROZBÓJ- 
szeregiem podziemnych korytarzy, 
które jeszcze przed kilku stuleciami 
zostały założone przez rozbójników 


morskich.. Wiadomo bowiem, że . w 
średniowieczu Galac był siedzibą roz- 
bójników morskich, którzy ciągłymi 
napadami nękali porty tureckie, a na- 
wet w wyprawach swoich zapuszczali 
się aż po Konstantynopol. Wykryci ie 
tych podziemnych kurytarzy wyjaśni- 
ło też władzom. dlaczego rozmatci 
rozbójnicy, którzy od dłuzszego czasu 

w okolicy miasta grasowali, lak długo 
potrafili się chronić przed pościgiem 
policji. 


Huczne wesele chłopskie. 


TRWAŁO 8 DNI, W TYM CZASIE ZJEDZONO 56 ŚWIŃ, 4 KROWY, 
A WYPITO 2000 LITR. WINA I 200 LITRÓW ŚLIWOWICY. 


Białogród, w styczniu. 

(xx) U chłopów serbskich istnie 

je zwyczaj urządzania bardzo hu- 
cznych i długotrwałych wesel. O 
becnie dowiadujemy się o jednem 
takiem weselu, które nawet na sto- 
sunki serbskie było niezwykle hu- 
czne i obfite. Na wesele to zapro- 
szono 550 gości i kapelę „złożoną z 
80 cyganów. Ponadto przybyło na 


wescie jeszcze ponad 100  niepro- 
szonych gości. Wesele trwało 8 dni. 
W tym czasie zjedzono 36 prosia- 
ków, 20 tucznych świń, 4 krowy, 8 
cieląt, 400 kurczaków, 200 gęsi i 200 
indyków. Ponadto wypito 2000 1. 
wina i 200 I. śliwowicy. 8-go dnia 
załadowano wszystkich gości “na 
drabiniaste wozy i odwieziono ick 
do wsi rodzinnych. 


Że sportu. 


Pierwszy DIĘD 


Lwów, 6. stycznia. 

Oficjalna inauguracja sezonu nar- 
ciarskiego wypadła udatnie pod każ- 
dym względem. Bieg płaski urządzony 
staraniem SN Czarni i KIN zgroma- 
dził na starcie pokażną ilość zawodni- 
ków.  Dopisali szczególnie juniorzy, 
wykazując, jak zwykle, wielki zapał 
i ambicję. Warunki śniegowe były na- 
ogół dobre, trasa nietrudna. Organiza- 
cja dobra. 

Wyniki przedstawiały się nastę- 
pująco: 

„, Klasa jnnjorów, zgłoszonych 31, 
startowało 20, przybyło do mety 18. 
Przestrzeń około 6 km. 

i. Ryś (Czarni) 29.23, 2. Riedl (Po- 
goń) 31.10, 3. Teysseyre (KTN) 81.40, 
4. Zygmuntowski (Czarni) 38.20, 5. 
Tromszczyński B. (Cz.) 33.47, 6. Sta- 
wierz (niest.) 34.08, 7. Lesław. (KTN) 
34.20, 8. Larsen (Gz.) 34.34, 9. Mars 
(Cz.) 385.06, 10 Tolek (KTN) 35.15, 
11. Wowkorowicz (Cz.) 35.21, 12. Ja- 
neczko (Cz.) 36.84, 13. Bończa (KTN) 
86.386, 14. Dorosz (Cz.) 87.55, 15. Sas 
(KTN) 38.14. 16. Wierzyński (KTN) 
39.36. 17. Kapuściński (Gz.) 40.11, 
18. Edward (KTN) 41.23. 

Senjorzy, zgłoszonych 15, start. 14, 
przybyło do mety 12. Trasa okola 
12 km. 


DZIŚ KONKURENCJA SKOKÓW! 


1. Witkowski (Cz.) 46.44, 2. Kawa 
(KTN) 47.82, 3. Teyscyrc (KTN) 48.53, 
4. Totur (Cz.) 50.46, 5. Stobiecki (Cz.) 
50.48, 6. Terlikowski (Cz.) 51.32, 7 
Walczak (Cz.) 52.53, 8. Trojanowski 
(P.) 58.34, 9. Ziekowicz (Cz.) 57.09, 
10. Polturak (Cz.) 57.28, 11. Nowicki 
(L) 6038, 12. Zaręba (KTN) 64.31, 
13. Wolfmann (Cz.) 68.06. 

Klasa I. 1) Witkowski (Cz.), 2) Ka- 
wa (KTN), 3) Teysseyre (KTN). 

Klasa 1I. 1) Stobiecki (Cz.), 2) Wal- 
czak (Cz.), 8) Zienkowicz (Cz.). 


arciarski we LWOWIE. 


Klasa III. 1) Tolur (pseud) (Cz.), 
2) Terlikowski (Cz.), 3) Trojanowski 
(P.), 4) Polturak, 5) Nowieki (Lechża), 
6) Zaremba, 7) Wolfman (Cz.). 


DZIŚ 


odbędą się o 12. w poł. skoki na skocz- 
ni „Zniesienie“. Konkurencja skoków 
budzi — jak zwuklę — wielki? zainte- 
resowanie, to też spodziewać się nale- 
y silnej. frekwencji widzów. 


Krynickie rozgrywki hockeyowe 


TEAM WIEDEŃSKI BIJE KOMBINOWANĄ DRUŻYNĘ POLSKĄ. — JUTRO 
WALCZY POGOŃ Z WIEDNIEM. 


[4 


Krynica, 5. stycznia. (Tel. G. P:) 
Trzeci dzień turnieju  międzynarodo- 
wego o mistrzostwo Krynicy odbył. się 
przy wspaniałej, mrożnej pogodzie. 
Rozgrywano spotkania o drugie i trze- 
cie miejsce. W grunie A Team Wiednia 
pokonał nolską drużynę kombinowaną 
4:0. Bardzo. ładna gra była drużyny 


; polskiej, która zasługiwała stanowczo 


na lepszy wynik. Kolejność w. grupie 
A przedstawia się następująco: 1. A. 
Z. $. Warszawa, 2. Team Wiednia. 


a. 


| 


3. L. T. É. Lwów. 
W grupie B. spotkanie Pogoni 18 


| Lwowa z Legją z Warszawy dało wy- 


mik 1:0. . Ostateczna kolejność drużyn 
w grupie B. jest następująca: 1. B. K. 
E. Budapeszt, 2. Pogoń, 3. Legja.. Na- 
stępnie odbyły się popisy łyżwiarskie 
w jeździe figurowej. 

Jutro odbędzie się iinał międzygru- 
powy. A. Z. S$. — B. K. E oraz match 
o trzecie miejsce turnieju pomiędzy 
Pogonią a Teamem Wiednia. 


Ni. Droł 


„GAZETA PORANNA 


Co przyniosła konferencja 
porozumiewawcza w Krynicy? 


Krynica, 5 stycznia. (Tel G. P). 
1 bm. w godzinach wieczornych odby- 
ła się w Domu Zdrojowym konferencja 
przedstawicieli Związków sportów zi- 
mowych, w której wzięli udział pp. 
pułk. Ulrich, dyr. Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego prezes P. 
Z. N., pułk. Bobkowski, gen. Witkow- 
ski, inż. Kikiewicz, kapt. Loteczko, inż. 
Kuchar, Osiecimski, Czapski, Nitribitt, 
dr. Polakiewicz, dyr. Nowotarski. 


Konferencję zagaił pułk. Bobkowski, 
wskazując, że celem jej jest zespolenie 
wszystkich sportów zimowych, zgodne 
ułożenie wspólnych programów. 


"Przewodnictwo konferencji objął 
pułk. Ulrich, poczem: referat w zastęp- 
stwie kapt. Fachera wygłosił kapitan 
Loteczko. Podkreślił on, że ogromny 
rozwój sportu naszego wymaga wspól- 
nego porozumienia się związków, usło- 
sunkowania się odpowiednio do stacji 
zimowych, wydania wspólnych progra- 
mów, następnie domagania się, aby 
stosunek Związku do stacji zimowych 
został dokładnie określony, przyczem 
stroną sportową imprez do R ża. 


się Związki, natomiast strone, gospedar- 
cza należałaby do stacji zimowych, — 
któreby do budżetu wstawiały odpowie- 
dnie inwestycje. Tam, gdzie brak sta- 
cji zimowych, podjąć należy budowę 
schronisk szczytowych, dzięki którym 
zwiększyłby się rozwój turystyki zi- 
mowej i letniej. 

Po tym referacie wywiązała się ob- 
szerna dyskusja, w wyniku której u- 
chwalono: 

„Zebrani członkowie komisji poro- 
zumięwawczcj Związków łyżwiarskie- 
go, narciarskiego, hockeyowego, bobs- 
leyowego i hippicznego w miesiącu 
styczniu postanawiają zwołanie komi- 
sji, którego dokona prezes Związku Pol- 
skich Związków sportowych pułk. Ul- 
rich. Komisja będzie miała na cela ue 
łożenie programu prac na rok 1929, 
wejścic w porozumienie z Uzrowiskami, | 
celem ułożenia programu prac na dal- 
szy okres oraz przygołowanie gruntu 
dla sportów zimowych w całym kraju, 
zwłaszcza tam, gdzie są odpowiednie 
warunki“. 


Przed turn'eiem ho'iej Iejiwym Lechii. 


REGULAMIN PUHARU. 


ua" 6. stycznia. 

Regulamin „Puharu Wędrownego”, 
ufundowanego przez urzędników Ban- 
ku Gosp. Krajowego we Lwowie, jako 
nagrody wędrownej w turniejach ho- 
ckejowych na lodzie, urządzanych 
przez LKS. Lechja z okazji 25-lecia 
zlubu. 


gospocarcz 


1) Do zawodów o powyższy puhar 
wędrowny  depuszczone są wszystkie 
kluby lwowskie, uprawiające sport 
hockcja na lodzie i zrzeszone w PZHL. 
Poszczególny klub może zgłosić doza- 
wodów tylka jedną drużynę. Od zgło- 
szonej drużyny uiszcza dany klub 
wpisowe zł. 5—. 


e dnia 7. slyczma 1.4. 


2) Rozgrywki odbywają się w cza- 


sie i na miejscu wyznaczonem przez 


LOZŻHL. pod jego kierownictwem spo- | wynosił w imporcie 2 


Sir. 13 


tego portu dzięki rozwojowi gospodar- 
czemu Polski. Przeľadunek towarów 
2 miljony. a w eks- 


sabem rozgrywek o mistrz. okręgowe | porcie 7.900 lys. ton. Węgiel cksporło- 


hockcja na lodzie, tj. każda drużyna 
z każdą inną rozgrywa jedno spotka- 
nie, na zasadach oznaczonych w roz- 
grywkach o mistrz. okręg. 

3) Puhar zdobywa na własność ten 
klub, którego drużyna pierwsza trzy- 
krotnie zdobędzie pierwsze miejsce w 
rozgrywkach, Punkty w rozgrywkach 
oblicza się tak samo, jak w rozgryw- 
kach o mistrz. okr. Przy równej ilości 
punktów decyduje o pierwszem miej- 

u stosunek bramek. Klub zdobywa- 
jący poraz pierwszy lub drugi pierw- 
sze miejsce, otrzymuje puhar w prze- 
chowanie i jest zobowiązany na rok 
następny w dniu rozpoczęcia rozgry- 
wek oddać pular zarządowi LOZHL. 

Turnicj 0 powyższy puhar rozpo- 
cznie się około 12. bm., o czem zawia- 
dominy m 36 

| 
| 
| 
4 
U 
| 


RÓŻNE. 

Zawody narciarskie w Tuchli, Sek- 
cja narciarska LKS. Pogoń urządziła 
dnia 29. XII. br. bieg wewnętrzno- 
klubowy na przeslizeni około 10 klm. 
Do 
w 


przy pięknej pogodzie słonecznej. 
zawodów stanęło 8 zawodników, 
tem 2 pamie. Pierwsze micjsce zajął 
Trojanowski Edward, czas 49.01 m. 
Drugie miejsce zajął Woron Jan, czas 
50.02 m. Trzecie miejsce zajął Teolog 
Alojzy, czas 59.02 m. Panna Gwizda- 


Pr osiągnęła w tym biegu czas 
1 godz. 01.04 m. 
LKS. „Pogoń* zawiadamia, że 


dziś, w niedzielę, dnia 6. bm. odbędzie 
się jak zwykle dancing w lokalu wła- 
snym (wejście przez westibul kina 
.Law*). Początek o godz. 6 wiecz. 
punktualnie. 


- Podwyżki cen produk iu ralowyc W Polsce. 


OD 1. STYCZNIA OBOWIĄZUJĄ NOWE CENY NAFTY, BENZYNY ETC. 


Lwów, 6. stycznia. 


Od uregulowania cen produktów 
nafłowych w listopadzie 1927 r., t. ). 
od założenia Syndykału Przemysłu 
Naftowego stały ceny pipduktów nai- 
towych w kraju, o ile chndzi o sprze- 
daże z rafinerji zrzeszonłych, na jed- 
nym poziomie. Ceny te w związku z 
wzrostem kosztów robocizny, oraz 
kosztów materjałów technicznych, któ- 
re od tego czasu nastąpił, uległy na 
ostatniem, grudniowem zebraniu Rafi- 
nerji Zrzeszonych nowej regulacji. Od 
1. stycznia 1929 obowiązują przeto na 
podstawie przeprowadzonej kalkulacji 
następujące ceny produktów nafto- 
wych w kraju (za 100 kg): 


„Nafta: podwyżka ceny zasadniczej | 


na 100 kg zł. 2. Cena zasadnicza loco 
Borysław obecnie zł. 36. Cena cyster- 
nowa loco stacja odbiorcza (strefa 1) 
zł. 55.50 — cena składowa zł. 61.70. 


Benzyna: cena zasadnicza loco 
Borysław o. © g. o. 691/700 zł. 62.62, 
701/710 zł. 656.62, 711/720 zł. 64.12, 
721/780 zł. 62.62, 731/740 zł. 60.62, 
744/750 zł. 59.62, 751/760 zł. 58.62, 
761/770 zł. 57.62, 771/780 zł. 56.62, 


781/790 zł. 55.62. 

Cena -cysternowa loco stacja od- 
biorcza (strefa 1) zł. 29.40, składowa 
zł. 34.80. 

Olej gazowy: 
sław. 


zł. 21.50 loco Bory- 


Cena cysłernowa loco stacja od- 
biorcza (strefa 1) zł. 29.40, składowa 
zł. 34.30. N 
Ung wrzetionowy: 2—1/20 zł, 

borysław. Cena 

stacja odbiorcza (strefa I) 

składowa zł. 89.40. 
Oleje smarowe: o 


26 fo 
cysternowa loco 
zł. 35.25— 


co 


wiskozie 


3—4/50 


zł 82, 4—5j50 zł. 
11. — 6—7/50 zt. "te 
06 — 8—9/500 zł. 66. — cy- 
zł. 50—, cylindrowy H. zł 


UG — 
, 


| loco Borysław 

5—6/50 zł. z 
| 7—8,50 zł, 

lindrowy 1. Ą 

506—, (Cena wagonowa wraz z beczką 
oleju 4-—5/5U0 (strefa T.) zł. 66.75, skła- 
dowa 74.20, 


0 lepsze warunki przewozowe 
i udogodnienia na prywatnych kolej. lokalnych. 


WEZWANIE MIN. KOMUNIKACJI. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, w styczniu. 

Min. komunikacji położywszy 
dotychczas w odniesieniu do pry- 
watnych i komunalnych kolei lo- 
kalnych i dojazdowych nacisk głó- 
wny na stronę techniczną tych ko- 
lei pod względem bezpieczeństwa 
ruchu, wystosowało obecnie we- 
zwanie do zarządów tych kolei na 
całym obszarze państwa, mające 
na celu wprowadzenie możliwie 
najdalej idących ulepszeń i udo- 
godnień przy przewozie osób i to- 
warów dla wygody podróżnych. — 
Szczególnie wskazówki odnosza się 
do zwiększenia szybkości ruchu i 
pociagów, szybkiej odprawy osób 
i przesyłek, czystości budynków 
jak np. poczekalni, biur, bufetów, 


| peronów, magazynów, ramp itd., za 
prowadzenia tamże celowych urzą 
dzeń sanitarnych oraz czysłości w 
wagonach. Osobną uwagę poświęca 
Min. estetycznemu wyglądowi dwor 
ców i wszelkich zabudowań stacyj 
| nych, ich racjonalnemu rozmiesz- 
czaniu i o ile możności — także za- 
drzewianiu placów stacyjnych, o- 
raz urządzaniu trawników i kwie- 
tników. 
a 
Gdańsk żyje i tyje 6 
LJ = 
dzięki Polsce. 


Gdańsk, 5 stycznia. (Tel. G. P.) Sta- 
tystyka portu gdańskiego na rok 1928 
wykazuje rekordowe ovirv w rozwoju 


ZRZECZENIE EZ OAZĘ 


wany z Polski przez Gdańsk doszedł 
do 6 miljonów ton. Eksport węgla każ- 
dego miesiąca przeciętnie wzrastał o 
100.000 ton. Emigracja utrzymała się 
mniej więcej na tym samym poziomie, 
Wyjechało z Polski przez ftdańsk oko- 
ło 35.000 emigrantów. W r. 1928 opu- 
ściło port w Gdańsku 6.088 statków, a 
przybyło 6911. 
—— 


| GIEŁDY. 


GluaDA LWOWSKA. 

Lwow, 2 

5-pre. Vaństw. poż. kon. 05 ró, 

| 2. Dhu Hipot. 46.50, Gazy wsch 
[esp 32, Dolarówka 102,75, 108. 


si yerni ia 
{te pre. 
Zaa 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, Ń stycznia. 

Nu giełdzie skromne obroty w jesam. 
niu przemialowrYm, oraz egzekutywnę kup- 
no latarki, za. którą płacono paryte! słacjy 
Brody zł. 20 za 100 kg. 

Poza gielda bez obrotów. 

Ceny niezmienione. 

Tendencia u'rzymana, usposobienie spn- 
Rojne- 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 45.25-46.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa cx 1927 r. 740 gr. 43.00—44,00, 
ŹŻyte małopolskie ex 1928 690 ge. 
12.75—33.75, Jęczmień małopolski brow, 
610 gr. 34.50—35,50,Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.50, Jęcz- 
wien  małopol. pastewny *00-—-46Ł0 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1938 
450 gr, 28.00-—29,00, Kukurudza rurmuń- 
ska 36.00—37.00, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola biała 85.00—100.00, 
Fasola kolorowa 50.00-—55.00, Fasola kra- 
sa 65.00—75.00, Groch 14 Victoria 51.00— 
55.50, Groch polny 38.00—40.00, Bobik 
32,75—33.75, Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40.00, Sia- 
no słodkie krij. prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, Hreczka 33.75—37.75, 
Len  72.00—74 00, Lubin niebieski 
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 70.00— 


72.00, Mąka pszenna 40 proc, 78.00-— 
72.00, Maka pszenna 65 proc. 70.00— 
71.00, Maka żytnia 65 proc. 50.00, Gry- 


sik kukur. 67,00-—70.00, Mąka kukur. 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50—28.50, 
pszenne netto bez worka 23.00—23.50, Ka 
sza hreczana oU pro aow k OU proc 
połówek 63.50—66.50, Kasza jagl. 80.00— 
82.00, Kasza jęczmienna 48.25—50.74, Pe- 
cak 48.50—50.00, Proso krajowe 43.50-— 
44.50, Makuchy "lniane 47.00—48.00, Ko- 
niezyna czerw. krajowa naturalna 160,00 
—]80.00, Mak nieb, 115.00—125.00, Mak 
siwy 90.00—100.00, Worki jutowe wyr- 
stradom, Warta 1.68—1.72,  Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5 stycz” s, (Tel. G. P) 
4 pic. pożyczka inwes.vcy;na 112.25, 7:prc. 
pożyczka stąbilizący,na 32 53 pre p żyszka 
dolarowa. 105, 6:prc. pożyczka korwersyjna 
57, Ś-pre. pożyczka kolejowa 15.) 60, 
10-prc. poźyczku kolejowa 102 i pół, 8-pre 
Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-pie. cbliy. 

ku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty į dewizy. Dolary 3.86 į pól, Bel- 
gia 123.69,  Holandja 357.40, Kopenhaga 
237.40, Londyn 43.16, Nowy Jorg 3.83, Pa- 
ryż 84.79, Praga 26.86, Szwajcaria 171.82, 
Wiedeń 125.20, Włochy 46.59. 

Warszawa, 0. stycznia. (Tel. G | 
Bank Polski 103. Spiess 230, Sila, świat 
110, Warsz. Tow. cukr. 49 i pół, Weziel 
100, Lilpop 38 i pól. Modrzejów 34.75, Pa- 
rowóz 30, Pocisk 6, Rudzki 38, Strachowice 
40.25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zarych, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.29.75, Londyn 25.19, Nowy Jonk 5.19.20, 
Belgja 72.32 j pół, Włochy 27.18.75, Hisz- 
pania 84.75, Holandja 208.60, Berlin 1323.60, 
Wiedeń 73.08, Sztokholm 138.95, Oslo 
138.45, Kopenhaga 138.55, Sofja 3.75. Pra- 
ga 15.37 i pół, Warszawa 58.17 | pół, Buda- 
peszt 90.55 i pół, Białogród 9.12.75, Ateny 
a Konstantynopol 2.55 i pół, Bukareszt 

12 i pół, Helsingfors 13.06. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 5. stycznia. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 285, Belgrad 12.46 i pół, Bruksela 
93.63, Budapeszt 123.69 i pół, Bukareszt 
4.26.25, Kopenhaga 189.30, Londyn 34.42.50 


i 
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Madryt 115.87 1 pół, Medzolan 37.15 1 poł 
Nowy Jork 709.25, Oslo 189.20, Paryz 
27.72 i pół, Praga 21.25, Sofja 5.107, Sztok- 
holm 189.80, Warszawa 79.78 j pół, Zu- 
rych 136.62, Amerykańskie 706,80, Niemie- 
ckie 168.16, Włoskie 37.04, Czeskie 20-97.50 
Węgierskie 123.56, Szwajcarskie 136.27 Ren 
ta majowa 0.801. Renta |utowa 0.80, Bank. 
verein 25.35,  Bodenkredit 109.40, Kredit- 
anstalt 59, Kompas 16, Laenderbank 31.10, 
Merkury 22.15, Kolej półn. 1102, Zivnosten* 
ska 128.25, Czerniowce 60.20, Austr. kol. 
państw. 48 i pół, Goleszów 285. Cement 
116.75, Krupp 12.80, Poldi Huette 182 i pół, 
Rima 110 ı pół, Apollo 123, Fanto 670, Kar 
. paty 1705, Galicja 62.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 485.19, Holandija 12.07.71, Francja 
124.09, Belgia 34.892, Włochy 92.66, Niem. 
cy 20.381, Szwakarja 25.19,  Hiszmanja 
29.73, Danja 18.18, Szwecja 18.128, Nor- 
wegja 18.191,  Helsingfors 192.87, Praga 
163.87, Wiedeń 34.44, Warszawa 43.24. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 6. stycznia. (Tel. G. P.) Londyn 
124.09, Nowy Jork 25.57.75, Belgja 355 50 
Hiszpania 417.25, Włochy 134,00, Szwajca 
rja 492.75, Danm 682.25, Holandja 1027 25, 
Norwegja 681.75, Szwecja 684 i pól, Praga 
"45.90, Rumunia 15.37, Niemcy 609. Wiedeń 
360. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 6. stycznia. 
Tendencja spokojna. Obrót tylko w 
delarach. 
Dol. ameryk. 8.87-—8.87 i pół, dol, ka- 
nad. 8.81—8.81 i pół. , 
pz aa 


Krecik rodiotwn. 


VKULKAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 6. styczmia 1929. 

Warszawa !111 15.15 Koncert symfo- 
miczny z Fulharmonji warszawskiej. 18.20 
Koncert orkiestry P, R. Wd dyr. J. Ozi 
mińskiego. 20.30 Koncert popołudniowy; or- 
kiestra P. R. Maurycy Janowski, art, Opery 
warsz. (tenor). 22.00 Transmisja z teatru 
„Morskie Oko” w Warszawie. Rewia pod 
tyt. „Klejnoty Warszawy“. 

Kraków 566 15.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Warszawy. 18,20 Transm 
koncertu 2 Warszawy 20.30 Koncert: mu- 
zyka wokalna. 22.30 Transmisja muzyk. 
tanecznej. 

Poznań 344 15.15 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 17-50 Audycja dla dzieci. 
0.30 Arje i meśni w wykonaniu art op 
pozn. p. Mieczysława Perkowicza (tenor). 
22.20 Lekcja tańców. 

Katowice 422 15.15 Transmisja konc. 
symf. z Warszawy. 18.20 Transmisja konc 


„GAZETA PORANNA” 


A ÓW 


Wilno 435 18.00 Muzyka z piyt gramo- 
fonowych. 18.45 Kwedrans cytry. 20.30 
Transmisja z Warszawy. 

Wrocław 322 15.55 Komcert kompozyto- 
rów śląskich. 20.00 Koncert solistów. 

Praga 343 16-30 Muzyka taneczna, 20.00 
Wieczór popularny, 21.00 Koncert. 

Lipsk 365 12.00 Koncert utworów Her- 
mana Kóglera, 21.00 Radjokabaret. 

Sztuttgart 379 20.00 Transmisja z teatru 
w Wartembergji, 3 akt z op: „Śpiewacy no. 
rymberscy' Wagnera. 

Tuluza 391 20-30 Fragmenty z op. „Bo- 
rys Gonunow' Mussorgskiego.. 20.55 Kon- 
cest orkiestry. 21.22 Fragmenty z op. „Po: 
tępienie Fausta“ Berlioza. 

Frankfurt 428 16.30 Muzyka operowa. 
21.00 Koncert symfoniczny. 

Sztokholm 454 20.15 Muzyka Griega. 
21.40 Lekki koncert wieczorny, 

Berlin 483 20.00 Program wieczorny, 
Niemieckie pieśni ludowe. 

Wiedeń 517 18,40 Muzyka kameralna. 


Poniedziałek, 7. stycznia 1929. 

Warszawa l1lil 1550 Muzyka z płyt 
sgramofonowych. 17-55 Koncert pop. Or- 
kuestrie I. R. pod dyn J. Ozimińskiego. 
22.30 Irausmisja muzyki tanecznej. 

Kraków 566 19.10 Lekcja francuskiego. 
22.00 Transmisja kom. z Warszawy. 22,30 
Transm. muzyki tanecznej. 

Poznań 344 17.05 Koncert na trzy fa 
goty. 18.25 Recital organowy poświęcony 
utworom Liszta. (Transmisja z kościoła 
Q0. Jezuitów). 20-30 Koncem wieczorny. 

Katowice 422 16.00 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 20.80 Transmisja koncertu 
wieczornego z Warszawy. 22.30 Transmisja 
muzyki lekkiej. 

Wilno 425 17.10 Koncert Rozgł. Wil 
mod kier. Zygmunta Dolęgi. 19.25 Audycja 
wesoła „Stary kapral" A. Jankowskiego- 
22.00 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław 302 20.15 Autorecytacje Jana 
Beckiera. 20.45 Koncert kamerdlny. 

Praga 348 20.00 Wueczór rosyjski. 21.00 
Koncert kameralny. Trio Regera na skrz» 
wiolonczeylę i altówkę Kwintet Novaka 
op. 12, adur- 22.20 Produkcje muzyczne. 

Londyn 361 19.45 Podstawy muzyki. 
Pieśni Ryszarda Straussa. 21.00 Muzyka 
kameralma. 22.35 „Pokarm milości“ 
Szekspir w muzyce i pisni. Wykana radjo- 
orkiestra, 

Lipsk 360 16.30  Radzoorkiestra. 20.00 
Koncert starej muzyki. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Tuma 34 20.30 Pieśni argentyńskie, 
20.50 Koncert orkiestry. 21.30 Arje opero- 
we. 22.00 Walce wiedeńskie. 

Frankfurt 428 19.30 Transmisja z opery 
frankfurckiej „Carmen“ opera w 4 aktach 
Bizeta. 

Rzym 447 20.45 Koncert radiokwintetu. 

Langenberg 468 19.40 Odczyt p. t. „O 
kłamsiwie dziecka", 20.00 Wieczór muzyku 
operowej, 


z dnia 7. stycznia 1025, 


JGLUSZEiIK, 


| POMOG LEKARSKA, 


Urolog Dr. MAR ELI GRAF 


chorobach nerek i dróg moczowych 
ordynuje od 4—6 
ul. Fredry 7. Telefon 66—-55. 728-4 


w 


Spec;a:ista cnoroo wenery” 
cznych i skórnych 


b, sok. szpiŁ wied 
Dr. I. MUND r AB 
Scdynuja od 8-10, 2-6, w niedzieię od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Pitsudsziego 
tPańskiet). Te' 4-01 


Spttjuusta Chor. BhÓL,, WEUEK L MUSEL 


Dr. Henryk SPUNKD-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9-1, 3-7, PI}. Marjacki 10 IL p. 
ll. wejście ul. Sobieskiego 2. Tei, 61-68. 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 

NIRR-9 

E EZOZZG AEP SCM (OIG PÓZ 
SFKAJALASKA CHOLOŁ Jany Usuiej I 447 
bów, Lekarz - Dentysta H. PASS, 
Krótka 2 (róg Gródeckiej |. 60). Le- 
czenie najnowszą metodą. Zęby sztucz- 
ne na raty pa cenach Kasy Chorych. 
Lampa SOLLUX. 778-3 


MATRY mUNiawNó, | 


l 12 groszy za wyraz. 
oe TE o. O r 
SOLIDNY wdowiec, urzędnik, ożeni się 
ze starszą Panią najchętniej z właści- 
cielką realności, Zgłoszenie pod „Nowe 
życie" do Administracji. 41%2 


SAMUTNA, bogata wdowa w średnim 
wieku, z dobrej sfery, przystojna po- 
zna mężczyznę, kat. do lat 50 na sta- 
nowisku z akademickiem wykształce- 
niem, któryby jej samotność rozwese- 
l} Cei matr. Zgłoszenia tylko miejsco- 
we i nieanonimowe „Gazeta Poranna“ 
„M. N“ 293 


ruvsAaJI PUDŁURLWANU, 


Nr. 8734 


POLKA, inteligentna, młoda, zdrowa po- 
szukuje posady do karmienia i pielęg: 
nowania niemowlęcia tylko na pro- 
wincję do lepszego domů. Zgłoszenia 
do „Porannej' pod „Uczciwa. 799 
NAUSA I wW IGAO w AN iin 
10 groszy za wyraz. 


LGOLE  FRANCAISE, koncesjonowana 
szkoła języków obcych, Batorego 34. 
Nauka irancuskiego, włoskiego, an- 


gielskiego, niemieckiego, bBuchalterja. 
Stenografja, Pisanie na maszynach. 
Rodowite siły fachowe. 779-3 


Pkusr toUit lub uczen gimn, matemat.- 
przyrodn. dla ucznia Vi kl. poszuki- 


wany . Pisemne olerty składać osobi- 
ście od 3—4 popoł. Kalisman. Żół- 
kiewska 40. 732 


WOLNE PODAWY: h 


10 groszy za wYVrAaZ. 

FILM! FILM! kto się interesuje filmem 
bez względu na wiek i zawód, niech 
napisze natychmiast do Sekretarjatu 
Filmowego, Lwów, Bema 15./1. 


760-3 
PIERWSZUKZĘDNYCH  retuszerów do 
zukładu powiększeń w Czerniowcach. 


poszukuje się. Zgłoszenia Karol Hau- 
ser, Stanisławów, Sedelmajerowska 12. 
ł05662-3 


rKusŁUKUJE się we wszystkich .mia 
stach Małopolski dobrze wprowaądzo- 
nych zastępców do artykułów codzien- 
nej potrzeby, bezkonkurencyjnych i 
dobrze popiatnych. Zgłoszenia „Pan 
technika”, Lwówy 3-go Maja 17. lt p. 
4 798 


KONKURS. Komitet Przeciwgrużlczy w 
Mikołajowie n. Dn. poszukuje wykwa* 
lifikowanej pielęgniarki - wywiadow 
czyni dla Poradni  Przeciwgruźliczej. 
Podania z odpisami świadectw i pos 
daniem warunków wnosić należy -do 
dnia 20. stycznia 1929 pod adresem: 
Komitet Przeciwgrużliczy w  Mikoła- 
jowie n. Dn. Posada do objęcia z 
„dniem |. lutego br. Zarząd. = 774 


POSZUKUJĘ zdotną-kucnarkę z- dobremi 


m Warszawy, 20.30 Transmisja koncertu 
popularnego z Warszawy. 


Pończochy wełnane w Gen ra Poeziei Pfau Rynek 19, 


FEJLEIUN GAL, PORANNEJ“ z d. 7. 


G. G, IOUDOUZE. 


TAJEMNICA MJADERCY 


Auloryzowsny przekład Kazimierza Rych ivwskjego 
—-—0U — 


Duszę się z gniewu. Chwytam ją brutalnie za 
rękę i mowię osu ym glosem, rozkazu jąco: 

— Odpowiadaj! 

Kręci się jak wąż, 
czem: 

— Puść... to boli! 

— Dobrze ci luk.. odpowiadaj: był twoim 
kochankiem?.. Odpowiadaj! słyszysz? 

Spogląda z wyniosłenr uśmiechem: 

— Jeśli mi się spodoba... don Filipie. 

— Czy ci się spodoba, czy nie, — musisz od- 
powiadać, — krzyczę, pieniąc się ze złości. 

— A to dlaczego? — pyta, wywinąwszy mi 
się z rąk. Sioi ze skrzyżowanemi rękami. patrząc 
na mnie urągliwie, 

— Dlatego, bo ja tak chcę! 

— Ha, ha, hat... Ha, ha, hat... 

Wybucha śmiechem, bezczelnym,  ironicz- 
nym, obraźliwym śmiechem. Śmieje się tak gło- 
śno. że zagłusza nawet wvcie wichru. I patrzy 


wywija, mówi z pła- 


Wiedeń 517 20.05 Recital wiolonczelo- 
ww Judyty Bokor- 


świadectwami. Zgłoszenie: Kościuszki 
i 3 grosze za wyraz. b 24, I piętro 775 
POMOCNIK handlowy z działu delikate- | REJONOWY odbiorca gazet potrzebny, 
sowego poszukuje posady od zaraz. Zabezpieczenie rachunku poręczeniem 
Zgłoszenia pod „Zdolny buietowiec', lub gotówką do kwoty zł. 500.— obo- 
biuro dzienników Ehrenwałda, Jaro- wiązkowe. Zarobek d 200 zł. Zgłaszać 
sław 708-3 się: Tow. „Ruch“, Zielona 6 Il, p. od 
-e a a 9—2 popol. AM 
MŁODA rozwódka poszukuje posady do | ———————————— 
samotnej osoby, zajmie się szczerze | DR, ANNA BOCHNER, Lwów, Łoziń- 


ui PLOSU W OCZY, Z tą UFWIĄCĄ ZAUSIIWOŚCIĄ 10DU- 
A cieszy się, że mu się udał jakiś dobry „ka- 
wał”, 

Oszalały z gniewu idę do niej, podnoszę rę- 
Guse 

— Cóż się tak patrzysz na mnie? Dziwi cię 
o?.. Tak jest, — podniosłem rękę. I przysięgam 
i, że miałem zamiar ją obić, bo zasłużyła uczci 
wie na to, ia djablica! A może nawet sama lego 
oragnęła? Kto to może zgadnąć? Robię krok, je- 
ten, drugi, zamierzam się... 

Wówczas Graciosa rzuca mi pogardliwie: 

— Fel... caballero!!.. widzisz przecież, że nie 
mam broni! 

I wskazuje głową na leżące u naszych stóp 
zwłoki i na lśniącą rękojeść sztyletu sterczącą 
między łopatkami... 

Nie uderzyłem jej, Ale z ręką wzniesioną gro 
żnie krzyczę: 

— Odpowiadaj!... 

Milczy. Tylko w oczach jej lśnią jakieś świ» 
'elka, a na wargach rysuje się pogardliwy u- 
śmiech. 

— Odpowiadaj! Proszę poraz ostatni!.. Czy 
ten człowiek był dla ciebie tem samem czem ja 
'esiem? 

Ani słówka! 

— No proszę się, Graciosa. czemu mnie tak 
męczysz? 


domem. Listy pod „Skromne warun: 
ki“ do „Gazety Porannej". 


skiego 6. poszukuje asystentki denty- 


755-2 stycznej. 785 


‘najtaniej bo 
wchód nezer sii 


miłczeniel... y 


Próbuję grzecznością, — proszę, błagam... po- 
tem grożę... Napróżno! Próbuję wszelkich środ- 
ków, wszelkich perswazyj, jestem na przemiany 
słodki, grzeczny, to znów brutalny, ordynarny... 
Jdaję, że się śmieje, to znów grożę karą, lo przy- 
zekam przebaczenie... Wszystko na nic! Milczy! 
alewzruszona jak posąg... nawel już się nie śmie- 
e tym wyzywającym, obraźliwym śmiechem. 
Spogląda tylko na mnie, wyniosła, prowokująca. 
Patrzy na mnie, udając najzupełniejszy spokój, z 
tym pogardliwym niesmakiem, z jakim patrzy 
ję na pijaka w siadjum „delirium tremens“, 

Co tu zaszło między nimi?.. Jak doszło do tej 
'ragedji?.. Co oni robili?.. Nic! absolutnie nic nie 
chciała wyjawić. 

„ W końcu jednak udało mi się dostać odpo- 
viedź na jedno moje pytanie. I to jaką odpo- 
wiedż! 

— Słuchaj. Graciosa, skoro nie uprzedziłaś 
nnie o tem, co Forster zamierzał zrobić, skoro by- 
'a$ jego cichą wspólniczką, lo chyba. ów czło- 
wiek... musiał ci się podobać?... 

— Nie bardzo! — odpowiada krótko, wydy- 
nając pogardliwie usta. s 


(C- d aj 
—000— , 


Nr. 679% 


„GAZETA PORANNĄ” 


IODOOKAKAKKICKAKKAKAKKIORAMA | 


ILVADA) 
Najlepszy 


zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 


OODOOOOOOOOOOCODOCOCOOOX 


Cait OU cywmuc posadę? Muss usou 
czyć kursy łachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. Warszawa, Żó- 
rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf ji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni, oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo., Żądajcie 
prospeklów. 10618 3 
INnASENiIA chrześcijanina, zdolnego, 


energicznego, odpowiedzialnego, mo- 
gącego złożyć kaucję, poszukuje po- 
ważna Spółka Akcyjna. Wymagana 
dobra znajomość języka polskiego i 
pewna znajomość buchalterji oraz u- 
miejęlność załałwiania wszelkich re: 
kiamacji buchalteryjnych u klijentów. 
Dokładny ręcznie pisany życiorys i fo: 
tografję składać do Administracji pod 
„łnkasent*, Podania reflektantów nie- 
odpowiadających żądanym warunkom 
nie będą rozpatrywane. 791 


10 preszy za wyraz. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 


FABRYKA mydła urządzona, względnie 
lokal fabryczny z 4—6 ubikacji w cen- 
trum miasta zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Zarząd Pasażu M'kolascha, 
Pasaż Mikolascha. 728-3 


POIKŁEGNE o ewentualne 1 ponoje z 
komiortem, możliwie w domu przed- 
wojennym. w śródmieściu lub okolicy 
parku Stryjskiego — za znaczniejszą 
spłatą z góry. Zgłoszenia pod „Poważ- 
nv reflektant* do Administracji, 721-3 


MiŁSZKANiE w śróumieściu, 3 pokoje z 
komtortiem za kilkuletnim czynszem 
poszukiwane. Zgłoszenia pod adresem: 
Stefanja Dworska, ul. Brajerowska 
L 8/11. 10606-2 


DAM mucszkanie 4—41 pokoj. z komior- 
tem w willi nowej niedaleko śródm. 
norm, czynsz za udzielenie większej 
pożyczki hipotecznej oprocentowanej. 


Oferty pod „Mieszkanie - pożyczka” 
do „Nowej Reklamy*, Lwów, Batore- 
go 26. 729 


ODDAM duży lokal na biura lub sklepy 
z obszern. magazynem i 6—7 ubikacyj 
front. w parterze w śródmieściu lub 

przyjmę skład komisowy za kaucją 
ewent. spólnika itp. kombin. Oferty 
pod „Duże lokale'* do „Nowej Rekla- 
my“, Lwów, Batorego 26. 730 

KRYNICA, Biuro 
sprzedaż will, 


stonatAw 


12 nroszvy za wrz. 


KUrNO I SPRZEDAZ. i 


Neubauera, Kupno— 
parcel, dzierżawa pen- 
745-3 


luvpaAWiŁA, Wille, kupno. sprzedaż, 
najem poleca Biuro Pośrednictwa Dro- 


hobvez. Piłsudskiego 2. 784-3 
SCHWLIUNOŁEKA  FORTEPIANY.PiA- 
NINA śwlatowej sławy. po przystęp- 


mych cenach, na dogodne spłaty pole- 
ca „Moniuszko“, Zimorowicze 10. 
792-7 


„OLKA“: Trukatu. neńrzarim. rekamez i - n 


Elagancki! 
sKuUKłLINYA sub brelons barot, dywal 
perski makata, obrazy sprzedam © 
chronek 4a, 3 drzwi. 803 
pzp c O dc. 

KJ4GNE DONikoiENIA. 

10 groszy za wyraza. 
*RIEDMAN MOJZESZ, ur 1894, Roz 
wadów, unieważnia zgubioną ksią 


żeczkę wojskową wydaną przez P K 
U Nisko 770-9 


UNIEWAŹNIAM kartę wojskową wysta 
wioną przes P, K. U, Buczacz na imię 
Antoni Czopor, ur. 1888 w Kosowie 

751-3 


FORIEPIANY suo: Lrwaie po iu ziolych 
stroiciel Bazylewicz, Łyczakowska 57. 
734-2 


NIANANNAL SZYDAO i 
na maszynie, 
Jachowicza 26/1. p. na lewo. 


tamo przepisują 
Stanisławą Frankowska, 
720-3 


ZAMBUFANE wua „Wiktorjia” na drodze 
do Sanator, naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 


miarkrwnanvch: 7256-2 
LUŁAKÓ na raty mosiężne 200 zł. ku- 
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 


10, wkłady druciane 26, umywalki 5. 
Wieszadła stojące 25. Fabryka Żaks, 
Łvyczakowska 132, 781-7 


MAŁEKALIE z morskiej trawy 30 zł. 
włosienne 75, kanapki gobelinowe 55 
foteliki rozkładane 45, Otomany 55 
Tubryka Żaks, Łvczakowska 132, 783-4 


BŁZANICEKLSUWINIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta 
jemna", skrzynka pocztowa 571. Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę 

785-15 


PRZYJMĘ spóinisa z lokalem dwupoko- 
jowym i gotówką do artykułów nowo- 
czesnych codziennej potrzeby, bezkon- 


kurencyjnych i dobrze  popłatnych, 
Zełoszenia do Adm. „Porannej* pod 
„Nowość, ŁUW 


konkuruję mety o cenam iecz 04 rm d”oOLYM, 
Fotel: do s ładan'a 48 >}, Materace ++ g4 
Narzuty, Kapy ı t. p. pole a E HAGL" 
Za evotówke i ni spłaty od 5 A 


Otomany >3 zł., 
Łóżka patentowe 
Lwow, >obreskieao 2. 


Potrzebny 


Lokal W $ 6lm.eó5:U 


skłaca ący sę z magazynów o powierzchni pen d 
250 m’, biura o dwóch lu jediym większym pc- 
mi:szk_nia trzy- 


koja (40—60 m” ro ierzchni), 
pokcjowego. 


Oferty do Państwowej Wytwórni Wódek wə 


Twosic. B'edonów a 10. 


i wszelkie przybory kan- 
ce:ryjne w wieik m wy- 
borze poleca najlan.ej 


KSIĘG HANDLOWE 


4 dnia /. stycznia 192). 


Cada sałyrzorwe, 
złźtesorwe W róż 
E oraga saa LOT 


PALEESSE SSS EĄLERAÓŃOY ALT 


IRIB po PPAR RESIV PIPER LI A PTISIEOO EII 


w 


Ñ 


CARH a/faesowe 
UAE 40 5: Porere 


Meskie półdwcihi lakieponwne 
pasowo szyte. 


o nabycia:. 
me wszystkich filjach i zastępstwach. | 


3 OOOO 


Raka czółe. 
i pantofelki ji 
cj 


srebrne i złoże, $ 
| rv póznych deseniac 
co ŻA % 


0000011049 WALL ARRAIA AT AASIAAT NLLEŁNY LNY ANASA VENI RL NANCY LLP PELEN ELLONE 


IRYKOTAŻE wyrabiam, pończochy pod- 
rabiam. —— Kursa trzymiesięczne z 
zapewnieniem stałej pracy. Mikołaja 
17 lewv front 801 


ŁOŻAKO 


„Patent“ 


z ma eracem 
minmum miej- 
sca zaje 36 Zł 
muco UU Ll 
Na prowincję 
AN po otrzyman'u zadatku lub. , ka 


ZAKS, lwów, Łyczatew"k1 132. 


shuna yea Cyc FARHAN owy 


P.KOWALSKI 


„MAUAKE00 aitdir, LULU, W FOKU Ioy+ Ur 
nieważnia zgubioną książeczkę wojsko 
wa wydaną z P K. U. Kołomvja, 794 


FUŁYSMEĘ spoliika lub sprzedam przed» 
siębiorstwo fabryczne, bardzo dobrze 
prosperujące z gwarant. dużym zy- 
skiem. Ołerty pod „Dobry interes“ do 

„Nowej Reklamy", Lwów, Batorego 26. 

751 


Za gotówkę M Es Le M spłaly 


weszel»iego rodza u sprzedaje nażdemu 
bez poręczycie.a ta.że na prowincję 


FAMETA z» 


zogr. odp 


FABRYKA MEBLI 
tw'w. Fras chirh 18a Tel, 5288 31-69. 


ŁYŻWY SANKI 
' po'eca najtaniaj ` 
JAKÓB ROSENMAN 
Lwow, Akademicka 26. 
Tel. 19-61 Detall. 
Cennik wvsvłam na żadanłe. 9886-7 


NARTY 


Hart, 


surowce Í 


firmy „METALLIA”, 


Równocześnie poleca ze składu 


półfabrykaty półszlachetnych metali. 
Zakup starych metali. 


i Rynek 3 
KRAM STUDENCKI 


MIEDŹ 


przewody gołe, linki i szyny dia celów 
eemote an Sa sprzedaje w cenie 


fabrycznej 


SPART” 


Lwów, m Kościuszki 8. tel. 709. 


z produkcji 
Warszawa, ul. Piękna 17 A. 


Antoni Jam ński 
Lwów, Szajnochy 2 


Dil. 10 


Na straży 


zdrowia dziecka 
od wielu lat stoją 


PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANA 
NiE KUPUJ 


ŚWIECZNIKÓW i LAMPEK 
SZAFKOWYCH 
zanim nie oglądniesz wzorów i cen 
we firmie 


„ELEKTROBŁYSK' 


Lwów, Skarbkowska 4, tel, 4605, 
naprzeciw kina .Lew“. 


KUPUJCIE 


TOWARY pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, jak ARTYKUŁY że- 
lazne, techniczne, gospodarskis, NARZĘ- 
DZIA, AP-RATY do Spawenia, OKUCIA, 
MGLE, ŁÓŻKA, PIECE, POMPY, PASY, 
ŁOŻYSKA kulkowa, WAGI, CIĘŻARKI i t. p. 
u firmy 

7 Handal towarów żelaznych 
J. SZUMAM: artykułów technicznych 
LWÓW, ul. Bródecka 2b. — Telef. 41-47. 


Od 40 lat istniejąca tirma 
JAKOB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 


sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 

Sprzedaż ma dogauas spiatyl 
Maszyny 

do szycia 
Gramofony 
Rowery 
Wirówki 

m!eczne 
I części składowa tychże. 
Przybory do krawieczyzny | robót ręcznych 

Własny warstat napraw 


Aleksander Nalim3n I Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
LWÓW, UL. WAŁOWA 11a. 


ga 


Włamywacz próbuje otworzyć drzwi. 
Nagle te otwierają się i staje w nich wła 
ściciel mieszkania. Zmieszany złodziej 
bąka: 

— Przepraszam, pomyliłem się o jed- 
no piętro. 

— Wcale nie — powiada uprzejmy 
gospodarz — jestem właśnie ajent poli- 
cji Manelarz! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-Szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 46 gr. za wiersz 1- 
szpnit. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
lekście (kronika, renerluar) 55 gr, za 


am 


kz 


| 
| 


„GAŹLIA LUKBANANA 


zumi LS5LytEiMa WIZY. 


Y 


A NI * 


Mali 
m 


Szybkość roo kilometrów i więcej na godzinę. Silnik Silver Dome 


sześcio-cylindrowy o wysokiej wydajności. 


Wał korbowy 


na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrauliczne, działające 
miękko i pewnie na 4 koła przez wewnętrzne rozprężanie. 
Wyłączają one możliwość zarzucania samochodu i nie ulegają 
zanieczyszczeniu. Piękny jest wygląd tego samochodu, gdy 


szybko i cicho mknie po drodze. 


Nowa wysmukła chłodnica, 


harmonijne linje karoserji fascynują i pociągają, tworząc 
nowy ideał piękna samochodu. 


Prosimy obejrzeć nowe modele 65 w salonach wystawowych 
przedstawicieli fabryki Chrysler, którzy jaknajchętniej służą 
katalogami, wszelkiemi wyjasnieniami i próbą. 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, ROMANOWICZA. L.1 


Każdemu bez poręki 


sprzeda _„TĘ* UL SOBIESKIEGO 12 
firma „ih IE Telet. Nr. 43-39. 


BE MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


ŁUŻWY i Sanki vowa 
poleca A. FRIEDFELD 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 9. 
Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


Hart 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 nim.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za slowo 10 gr., kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogloszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Chrysler Sales Gorporation, Detroit, U.S.A. 


"Z | Kto pragnie uzupełnić swoje studja szkolne lub rozszerzyć swoje wykształce 


nie, niech się zapisze na zbiorowe lub korespondencyjne kursy 


„WIEDZA“ 


zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu Szk. Krak. reskryptem Ł. H, 3288/27 
zatwierdzonym przez Ministerstwo W. R. i O. Pi istniejące od roku 1920, pod 
fachowem kierownictwem profesorów szkół średnich i mogące się wykazać dzic- 


siątkami świadectw dziękczynnych za skuteczną pomoc w nauce. Każdy, 


kto 


chce pracować według naszych rad i wskazówek, osiągnie niewątpliwie swój cel. 

Kursy dzielą się na: Kurs niższy (3—4 kl), Średni (5—6 kl.) i Wyższy (7—8 kl) 

i obejmują wszystkie typy gimn. i seminarjum naucz, Uczą tylko fachowe i to 
najwybitniejsze siły nauczycielskie, 


Wszelkich informacyj udzieła bezpłatnie i wpisy przyjmuje 
Naukowych „Wiedza“ w Krakowie przy ul. Studenckiej 141 p, , 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zl, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proce. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedziulneści za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nle honifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Zarząd Kursów 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). o 


PRENUMERATA miesięcznać 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


azłką pocztową . . zł. 6.50 
Bez dostawy . . . « nl 8— 
ła granicę | . rL B= 


Odp. red STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


